
Dnia 7 (19) lutego 1880 roku.Czwartek,

Adres Redakcji -Kurjera Warszawskiego:" P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L Zabłockiej.

Długość dnia godzin 10 minut 8
Przybyło „ „ 2 „ 30

Wschód słońca o godzinie 7 minut 10
Zachód „ „ a.. , 19

Jntr1.8' ,^onrada Wyznawcy. 
Sr,k°Ż ss- Euchariusza i Leona. 
Nip? Eleonory Panny.

Katedry ś. Piotra w Antyochii

^jr39. Dnia 19 lutego,
Na prowincji i w Cesar­

stwie: wynosi rocznie rub. Br. 9, 
(w tein mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za ■opakowanie i ekspedycja 
rs. 1 kopiejek 54). "

Prenumerata przyjmuje się rocz­
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Poniedziałek: śś. Romany P. i Damazego. 
■jVtorek: ś. Sergjusza M.
Środa: śś. Macieja Apostoła i Flawiana M. 
Czwartek: ś. Aleksandra Męczennika.

izn-5.j?u,nera*a .Kurjera War- 
fr i, .Ł10£'fl»“ wynosi w VVarsza- 
U.’, rs. 6, półrocznie rs. 3, 
Unie k J'.1,6 1 k°P- ,£0’ ni‘eei5-
drn, ■ ' P- °O, a za odnoszenie do fcJ°F!aca S’? kop- 6- 
lorze ®?r, pojeóyńczy w kan- 
fi.'.e‘iakcji top 5.

t«»nCrf,tcka otwarta odft-tej 
u co 2-giej po południu.

Na wczorajsze pasyjne nabożeństwo do kościo- 
n s'v- Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny 

Krakowskieiu-Przedmieściu, zebrali się tak tłum­
ią/ Pobożni, że ich świątynia ta zaledwo pomieścić 
;w stanie.
, .abf'żeństwo to zakończonem zostało solenną pro- 
ł ,a. i błogosławieństwem pobożnych Najświętszym 

i'.laa'outem.
hv, z,.s'aJ odbywa się pasja w kościele archikatedral- 
”tySw«Jana’.

ień i ’,l jutrzejszym zaś przypadają takież nabo- 
J ? a, z kolei w dóch świątyniach, a mianowicie: 

jCj kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
’ ś ‘ s^JacU przy ulicy Freta.

^ąd możemy mieć wodę do picia?
ii r.

Że woda studzien tych tak pod względem
11 .juk i hygienicznych własności w zupełności 

WudvWjac*a warunkom, jakich wymagamy od dobrej 
lo»j“ uo picia, dowodzą wyniki prac komisji hydro- 
ey 0?ne) *), jak równie/że przy odpowiedniej sredni- 
zdo]1W'uru świdrowego otrzymać możemy ilość wody, 

p a zasilid znaczną przestrzeń miasta.
że Ujdo podobnie znajdą moje twierdzenia zarzuty, 
tą "a każdem miejscu wiercenie napotka na obfi- 
8twe„\Wody> że studnie wiercone są przedsiębior- 

i szt°wneiD, tylko dla zakładów’ przemysło- 
eieif. , °stępnem, nigdy zaś dla prywatnego właści- 

C0^,Sesji.
gieznej0 ^erw’szego, to jak badania komisji hydrolo- 
’8.raniCz*^zaty na całej olbrzymiej połaci miasta, 
tyj, Wol^r z j®dneJ strony rogatkami jerozolitnskie- 
^alevv: ■ lemi i powązkowskieini, z drugiej ulicami 
latr?fix *’ Przejazd, Żabią, Graniczną, Marszałkowską, 
1oq e możemy wodę źródlaną, średnio miedzy 120 do 
hót ' PU2’0111!! bruku; że jakkolwiek wiercenia

wschodniej części miasta, to jest od Mar- 
lo i/t°?’kkiej ku Wiśle, dały dotąd ujemne rezultety, 
hra\ ll,etiie na tej przestrzeni studzien i zdrojów z do- 

’0<ją pozwala mieć nadzieję, że po bliższem zba- 
trafjj' te.) dzielnicy pod względem geologicznym, na- 
biej ,”a miejsca, w których prawdopodobnie, głę- 

w zachodniej części (z powodu grubienia,

22, 23 z roku 1879.

w miarę zbliżania się ku Wiśle pokładu gliny siwej, 
który pod korytem tej rzeki docnodzi grubości prze­
szło 600 stóp ang.) natrafimy na wodę źródlaną.

Co do drugiego, to zdaje mnie się, że jeżeli stawia­
jąc nowe domy, wydajemy nieraz dziesiątki tysięcy 
rubli na zbytkowne, lecz hygienicznie żadnego poży­
tku mieszkańcom nie przynoszące ozdoby sztukate- 
ryjne, figury, portrety, balustrady i schody, znaleźć 
możemy jeszcze kilkaset rubli, aby pogłębiwszy kil- 

j kocalowy otwór świdrowy, dostarczyć tym, którzy za 
drogie pieniądze w domach tych mieszkać będą, zdro- 

I wej wody do picia.
Lecz niestety, ponieważ większość stawiających u 

nas domy, z powodu braku dostatecznego pojęcia o 
ważności zachowywania przy budowie choćby ele­
mentarnych warunków hygieny i bezpieczeństwa pu­
blicznego, tylko naciskiem prawa do nich nakłonićby 
się dala, pożądanemby było, aby tak jak przez wzgląd 
na trwałość budowy prawem unormowanym jest sto­
sunek grubości muru do wysokości ścian, również 
przez wzgląd np. na światło i powietrze w pokojach, 
prawem unormowany został stosunek wysokości do­
mów do szerokości ulicy, oraz sposób wentylowania 
mieszkań i t. p., a wreszcie i sposób budowania stu­
dzien prywatnych.

W tym celu należałoby wymagać:.
1. Aby w przyszłości, uwzględniając warunki miej­

scowe, o tyle tylko dozwolono zakładanie nowych stu­
dzien na wodzie zaskórnej, o ile analiza chemiczna i 
mikroskopowa uzna wodę w nich za dobrą, przyczem 
studnia taka nie drzewem, lecz koniecznie cegłą na 
cement wycembrowaną być winna.

2. Aby w razie, jeżeli woda zaskórna danej miej­
scowości okaże się zanieczyszczoną, urządzający stu­
dnię, albo budowy takowej zupełnie zaniechał, albo 
zobowiązanym został do poszukiwania wody głębiej 
żi pomocą świdrowania, przyczem dopływ' zaskórnicy 
najstaranniej usunąć, należy.

3. Aby na dnie każdej studni kopanej, a w’ stu­
dniach wierconych niżej najniższego poziomu wody, 
znajdowała się warstwa filtrująca, dostępna dla zmia­
ny, a złożona z drobniutkiego żwirku i węgla zwie­
rzęcego, grubości Zastosowanej do.obfitości studni.

4. Aby najsurowiej wzbronionem było sprowadza­
nie dc studni wód drenowych.

Nim atoli po latach wielu dojdziemy do tego pożą­
danego rezultatu, że każdy większy doin posiadać bę­
dzie w obfitości własną wodę do picia, należy nam 
pomyśleć o dostarczeniu jaknajrychlej każdemu do-

mowi choć takiej ilości wody, jaka dla jego miesz­
kańców za napój i do gotowania jest niezbędnie po­
trzebną, to jest po 4 litry (1 garniec) na głowę i na 
dobę.

Obliczenie wydajności wody obecnie istniejących 
studzien wierconych pozwala przyjąć, że przy średni­
cy otworu 18 cali ang. każda taka studnia dostarczać 
może na dobę średnio 6,000 stóp sześć., t. j. około 
150,000 litrów.

Ilością tą dałoby się zaopatrzyć najmniej 300 do­
mów, każden średnio po 100 głów mieszkalnych, li­
cząc wredług powyższej normy po 4 litry na głowę.

Koszt urządzenia jednego takiego małego wodocią­
gu przedstawia się jak następuje:
Wiercenie studni z wymurowaniem komory rs. 3,000
Pompa podwójna z transmisją.................... „ 2,000
Motor gazowy siły 3 koni .............................„ 2,000
Zbiornik żelazny pojemności 3,000 garncy . „ 2,000 
Budynek piętrowy dla pomieszczenia maszyn

i zbiór......................................................... , 6,000
Rozprowadzenie rur i urządzenie zdrojów

publicznych  ......................................„ 5,000

Ogółem rs. 20,000.
Rozprowadzenie rur na podwórza posesyj dokony- 

watobv się kosztem właścicieli domów.
Każdy z 300 domów, do którego wprowadzonoby 

wodę dopicia, opłacałby od głowy rocznie kop. lt> 
czyli przecięciowo rocznie rs. 15, otrzymany ztąd do­
chód roczny wynosiłby rs. 4,500.

Z powyższej sumy odeszłoby na koszta eksploata­
cji, t. j. gaz, dozorcę, smary i naprawy rocznie rs. 1,500, 
na amortyzację kapitału wciągu lat 20 rocz. rs. 1,000, 
pozostałoby jako, czysty zysk rocznie rs. 2,000.

Dziesięć takich minjaturowych zakładów wodocią­
gowych byłyby w stanie zaopatrzyć całe miasto 
w doskonałą wodę do picia!

Jeżeli więc, jak z powyższego widzimy, Warszawa 
na własnym gruncie pod naszemi stopami posiada 
wielką obfitość takiej samej wody, jaką Paryż lub 
Wiedeń miljonowym nakładem z kilkumilowej odle­
głości sprowadził, wypada nam po nią się schylić.

Schylmy sio więc sami po nią, nim jakie zagra­
niczne przedsiębiorstwo na naszem pragnieniu ma­
jątku się dorobi.

’ Weźmy sobie, za przykład miasta Anglii, gdzia 
drobni kapitaliści lub pojedyńczy przedsiębiorcy do­
starczają wody, każdy dla innej dzielnicy miasta 
z pożytkiem dla siebie i mieszkańców.

"WlEMA OBYWATELSKIE
przez

aQl°ra „Kłopotów starego 

v ćaleiy.— Zobaczyć nr 38 )
> BdA?>i chSJ±L Jak ’a nie miałem chęci jechania 
j Onionfami i mamą Strażakową po mieście, 
ł '?rtfie a straszi"® rozgoryczoną, a Brońcia tak mi- 
i'1*111 na m"'e> więc nolens volens wzią-
f?'"ngp'• sz 'Pojechałem z matką. Długo jeszcze 
8irt|?n|ieinSla usl)Ok°'ó szanowna matrons po tak nie- 

ja to zdarzepin, wymyślając to na żydów, to na 
ii'1*1’ i dor/' Zlel’ Pjl^owy. który zawsze jest feral- 
A któr'er° ^'®my stanęli przed bramą tego do- 
Aja stróżn111 ta.rS' odbywały, wzięła sio do la­
ni I'hvcbJ CZN n*e Z!,a przypadkiem’ tych żydów, 
tzu ‘ Śtrół ,irze(? dwoma godzinami tę uprząż ku- 

tu jae/.>,‘li'ira,n,e n'c nie wiedział, ani pamiętał, 
by ’Oh Jnódi' Ib-v!i dziś w Warnię, a tembarJziej 

b " Ha Wi/r. ; >•’ zaiJwazaH w która strono pcszli...
toatka J_< lIZIU.-v k" żydowskiej części miasta —

1 do d0, C Zls szaj'fls, oni pewnie skierowali

m'e'* sza^as—odzywam się dla 

it'" Gdzip|Zec’wko mnie?
a,ll9> musza <?'’• ’a tylko mówię, że oszukawszy 
C A j"ż to nVóe8ZyC’ to ’Uz taka ich u"t«ra-

§ iai a>e darniP r C’ę' 7dom nie dziwi?. choć 
ję, lecz co do twego stryja, przyznam

się, że niech on sobie będzie jeszcze czem wyższem 
niż senator i orderów ma dwa razy tyle co ma — to 
tylko jest gbur...

— Ależ m;.mo ?
— Gbur, powtarzam ci, nic więcej. Daję ci słowo, 

żaden z jjerdzińskich tegoby nie zrobił, nawet mój 
nieboszczyk Strażak by nie śmiał... Ja się tyle dla 
niego natrudziłam, ja kobieta..

— I cóż on miał zrobić?
— Jakto co, powinien był wziąć uprząż i pienią­

dze mi zwrócić. Ludzie dobrej familji tak robią, 
jeszcze podziękują. A on, proszę cię, wyprawił mie 
samą, żebym goniła żydów po ulicach ..

— Zdaje mi się, nie żądał...
— Ba, jeszczeby tego brakowało... Tu jego wina, 

że nie przeszkodził temu... Bądź pewny, że nigdy mu 
tej niegrzeczności nie zapomnę... Doskonały sobie, 
żal mii tych kilkudziesięciu złotych, a ja, która po­
bieram parę tysięcy pensji, mam tracić za niego? Cóż 
to, czy ja potrzebuje szorów ?

W tej chwili właśnie spostrzegła matka dwóch ży­
dów, idących trotuarem w długich obszarpanych o- 
pończach, z których jeden niósł jakiś frak stary i ka­
pelusz, a drugi dźwigał zawiniątko na plecach.

— Stój ! — woła na dorożkarza. — Mój Tymciu, 
biegnij za nimi, zdaje mi się, że to ci sami... Proszę 
cię, przyprowadź ich do dorożki.

Cóż miałem robić?... wysiadłem, a dogoniwszy 
szwargóczących żydów, zaczepiłem ich, prosząc, aby 
zbliżyli się do tej pani, która ma do nich interes...

Kupcy zrobili, co chcialem, a skoro stanęli przed 
dorożką, radczyni mówi:

— Siadaj Tymciu, to nie ci..
Siadłem, a żydzi zaczęli nam wymyślać, jeden na­

wet groził ręką, w której trzyma! świeżą zajęczą 
skórkę, lecz że dorożka jechała prędko, uniknęliśmy 

awantury. W ten sposób, ku wielkiemu zdziwieniu 
dorożkarza, przejechaliśmy wszystkie ulice w dziel­
nicy żydowskiej, zaczepili ze dwadzieścia par ró­
żnych żydów, lecz nie było ani jednego z obrzękłemi 
oczami — a zatem wróciliśmy tak samo z uprzężą do 
domu.

Przez parę tygodni jeszcze kochana mama nie mo­
gła się ukoić i dać za wygraną żydom. Już' zaprze­
stała innych sprawunków — a zwiedzała kolejno 
sklepy z uprzężą na tandecie, w nadziei, że tam któ­
rego ze swych sprzedawców napotka. Potem już spro­
wadzała innych handełesów, targowała się, wyrzuca­
ła ich za drzwi, i znowu zapraszała — dawała nawet 
ogłoszenia do gazet, lecz pokazało śię, że nikt więcej 
jak sześćdziesiąt złotych dać nie chciał.

— Niech zbutwieją u mnie, a za te pieniądze nie 
sprzedam — mówiła do nas — i kupowała tran, ka­
zała je smarować, czyścić i okurzać.

Do dziś dnia są one jeszcze u mamy na strychu, i 
i bardzo podejrzywam, czy też głównie uprząż ta nie 

była pierwszym powodem do namawiania mię na 
kupno majątku, bo kilka już razy odzywała się z tero, 
że teraz poczciwy Tyincio zapłaci sto dwadzieścia 
złotych za owe chomonta, które przynajmniej trz.jsta 
waite. Otóż zdarzenie to ze stryjem oddziałało mo­
cno na zmniejszenie w jej oczach uroku senatorskie­
go, a tern samem i mego'stanow iska wobec rodziny 
Żerdzinskich. Stanowisko to po śmierci stryja, po 
sprzedaży karety i odkryciu, że daleko uiujej zosta­
wi! rai gotówki niż się pani radczyni spodziewała, 
zniżyło się prawie na równy poziom z doktorem Ta­
deuszem. Pani Straszakowa zaczęła mię lekceważyć, 
a często i karcić za niegrzeczne, jakoby obchodzenie 
się z matką żony, urodzona'ze Smietańków Żerdziń- 
ską. Gdy żona występowała z obrona koligacji Są­
deckich, szanowna dama odpowiadała jej zaraz;
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A krzątajmy się rychlej, nie oglądając się na 

zarząd miejski, którego szczupłe zasoby wykonaniem 
olbrzymich projektów assenizaeji miasta w zupeł­
ności prawie wyczerpane będą,—bo tu o zdrowie 
nasze idzie...

NAJNOWSZE POŚREDNICTWO.
I.

Chcemy podnieść kwestję nadzwyczaj ważną—kwe- 
stję, od której w niemałym stopniu zależy przyszłość 
naszego przemysłu i rozwoju handlu z Cesarstwem.

Dzisiaj nie potrzeba już dowodzić, że wobec uła­
twionej komunikacji z rozległym wschodem, nizkiego 
stanu tamtejszego przemysłu i wreszcie wobec ko­
rzystnego położenia geograficznego, w jakiem sio 
Warszawa znajduje, mamy tam do eksplotowania nie­
przebrane skarby.

Do wszystkich tych sprzyjających warunków przy­
były jeszcze w ostatnich latach dwa wyjątkowo po­
myślne, mianowicie opłata cła w złocić, oraz nizki 
kurs waluty tutejszej.

I rzeczywiście warunki te wpłynęły silnie na roz­
wój naszego przemysłu, który przy coraz szerszym 
i pewniejszym zbycie podniósł się i zmężniał.

Wszystkie niemal fabryki i warsztaty nasze w cią­
gu ostatnich lat paru były formalnie zasypywane ob- 
stalunkami z rozmaitych miejscowości Cesarstwa, a 
fabrykanci i rzemieślnicy widząc co się święci: jak 
świetne pole otwiera się dla ich produkcji, która do­
tąd, dzięki konkurencji wyrobów zagranicznych, by­
ła zawsze na ostatnim planie, zacierali ręce z radości.

Aliści owo fatum (bo doprawdy nie wiemy, jak to 
już nazwać), które odwiecznie krępuje i prześladuje 
u nas wszystkie interesa handlow’e, owo anormalne a 
wyzyskujące pośrednictwo, wcisnęło się i tutaj.

Jest to właśnie pośrednictwo najnowsze, tak jak 
nowemi są jeszcze wytwarzające się stosunki handlu 
z Cesarstwem, ale... nie w tem kwestja.

Oto faktem jest, że w ostatnim czasie, dzięki wpły­
wowi owego pośrednictwa, wyroby nasze na rynkach 
Cesarstwa zostały dość silnie zdyskredytowane i tu 
właśnie leży ważność sprawy.

Nim określę bliżej, w jaki sposób doszło do tej 
smutnej konsekwencji, winieuem najprzód uprzedzić 
zarzut, jaki mógłby mnie spotkać, że powstaję z góry 
niejako przeciwko pośrednictwu w stosunkach nas zaj­
mujących.

Tak właśnie nie jest.
Pośrednik, jako czynnik stający między producen­

tem i konsumentem, ułatwiający rzeczywiście jednemu 
zbyt, drugiemu nabycie, jest jednostką niezbędną, ale 
niestety u nas jest inne pośrednictwo, a raczej u nas 
jest nadmiar innego pośrednictwa.

Niedość, że między producentem i konsumentem, 
zamiast jednego, staje dziesięciu pośredników, ale 
w dodatku, jedynym celem wszystkich tych pośredni­

ków jest wyzysk w najobszerniejszem tego słowa zna­
czeniu, wyzysk, który ostatecznie odbija się nietyllco 
na jednostkach najbliżej interesowanych ale i na pro­
dukcji, a więc na bogactwie kraju.

To właśnie ma miejsce w stosunkach handlowych 
z Cesarstwem.

Od pewnego czasu liczba pseudo-pośredników jest 
tutaj coraz większą, na ezem zaś najwięcej jak dotąd 
ucierpiało szewctwo.

Do niedawna jeszcze obuwie warszawskie cieszyło 
się w całem państwie opinją najlepszą, ktfficy tamtejsi 
niechcieli słyszeć o wyrobach innych, ubiegającsiętyi- 
ko o warszawskie, warsztaty nasze nie mogąc podołać 
zamówieniom hurtownym, niechciały poprostu przyj­
mować obstalunków zwyczajnych,—a dzisiaj?

Dzisiaj... zmieniło się wiele.
Wyborne i cieszące się wszędzie ustalonem uzna­

niem obuwie warszawskie zostało zdyskredytowane 
przez wysyłaną w masach tandetę, a dość wspomnieć, 
że tandety takiej, odznaczającej się niepraktykowa- 
nem fuszerstwem i niemożliwej do przyjęcia, zwró­
cono do Warszawy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
roku zeszłego przeszło za dwieście tysięcy rubli.

Co więcej, to niktby może nie uwierzył, że dziś tak 
już rzeczy stanęły, iż całe niemal szewctwo war­
szawskie, liczące do dziesięciu tysięcy (z czeladnika­
mi i uczniami) pracowników, i stanowiące jedną z naj­
ważniejszych gałęzi naszej produkcji rękodzielniczej, 
jest w formalnym"monopolu owej klasy pośredników, 
o których mówiliśmy wyżej.

Zobaczmy jak się to stało.
Spekulant X., zwiedziwszy kilka miast Cesarstwa 

i poznawszy stosunki, przekonał się, że na handlu 
obuwiem można zrobić świetny interes.

Po powrocie więc do Warszawy udaje się do wła­
ściciela jednego z większych warsztatów, niby pod 
pozorem zrobienia niewielkiego obstalunku, a właści­
wie dla zawiązania stosunku z miejscowymi praco­
wnikami. ■ ,

W warsztacie od lat kilku pracuje między innymi 
czeladnik odznaczający się sumiennem wykonywaniem 
roboty, a'emimo, że siwizna pruszy mu już głowę, nie 
może on dojść jakoś do własnego warsztatu.

Z tym będzie łatwa sprawą, pomyślał spekulant, 
i dalejże zarzucać wędkę na przewidywaną ofiarę.

— Panie Wojciechu—rzecze spotkawszy się wkrótce 
niby niechcący z czeladnikiem — czy pan myśli do 
śmierci tylko majstra bogacić?

— Ha... cóż mam robić odrzeknie pan Wojciech— 
skoro majstrem zostać nie mogę, bo nie mam za co...

— Eh! posłuchąjno pan panie Wojciechu—ciągnie 
dalej spekulant, nadając swemu obliczu wyraz możli­
wie... przyjacielskia—gdybym ja panu dopomógł, to 
co... ?

Pan Wojciech, wspomniawszy na razie ezem to by­
wa pomoc tego rodzaju speklantów, ani słuchać chce 
więcej, odrzucając stanowczo... ową przyjacielską 
propozycję.

Ale dobroczyńcy tego gatunku nie łatwo się zra­
żają.

— Dla zegóż Płotnicki? wielkie mi nazwisko 
Płotnicki—powtarza teściowa z przekąsem.— Dlacze­
góż nie Płot po prostu, jak dziadka waszego nazy­
wano.

— Płot czy nie plot, wszystko jedn.o; zawsze to 
nic gorszego od żerdzi. A nawet musi bvć pewne po­
krewieństwo między niemi, bo oboje pochodzą z lasu.

— Bez dowcipów’ panie doktorze! Lepiej asanowi 
będzie do twarzy, jeżeli zecheesz dochodzić rbdowodu 
swoich pigułek i innych tym podobnych narzędzi, 
aniżeli wdawać się w heraldykę zupełnie ci obcą. Nie 
ciągnij mię asan za słowo, żebym ci nie powtórzyła 
tego, co zawsze nieboszczyk Izydor Żerdz.iński ma- 
wiaf o doktorach.

— I owszem, bardzo ciekawy jestem usłyszeć zda­
nie tej znakomitej śmietanki z kożuszkiem, bo sądzę, 
z tego pana Izydora musiała być już gotowana Śmie­
tanka.

— Powiedział—mówi matka z dobijającą iron ją— 
że dla niego doktor toż samo co dorożkarz.. „płacę 
mosanie — powtarzał — siadam i jadę..."

— Aha, teraz już nie dziw ię się — odpowiada ze 
spokojem doktor — że mama dobrodziejka, jako nie­
odrodna córka Żerdzińskich, ma takie usposobienie do 
jeżdżenia po wszystkich, a szczególniej po zięciach.... 
Szkoda tylko, że w tem płaceniu u mamy zaszła pe­
wna odmiana...

Matka się zaczerwieniła jak piwonja, bo, mieszka­
jąc przy zięciu, bardzo się często uciekała do jego 
kieszeni, a nigdy nie oddawała, jednak uczuła, łąy 
pokazały się jej w oczach. Doktor także się zmiarko­
wał, że za" daleko zaszedł, zatem zbliżywszy się do 
niej, wziął za rękę i bardzo uroczyście a serdecznie 
przeprosił.

— Dlaczego ty jesteś tak zajadłym na Żerdziń­
skich? — pyta go już udobruchana.

— To są żarty, moja mameczko. Dalibóg, czczę, I

W parę dni gpekulant znów niby przypadki®®.8? 
tyka czeladnika i tym razem idzie mu już łatwiej-

Pan Wojciech wacha się jeszcze, ale ostatecz 
zgadza się na wszystko i wkrótce przy spis»niu 
swym dobroczyńcy (!) odpowiedniej umowy r®je0 
nej, zostaje właścicielem warsztatu. . j8)

Spekulant dostarcza coraz to większe zatnó** 1 * * *® J 
daje nawet zaliczki; nowy majsterprzyjmuje nftiPr|)0Z 
paru, później kilku czeladnikówiuczniów, PraCl’vsz8- 
wytchnienia, ale przy tej pracy i ciągiem powię 
niu się roboty, widzi że jakoś dług zaciągnięty 11 L,. 
kulanta nie zmniejsza się, lecz owszem wzrasta,®®® 
dząc np. do 1000 i więcej rubli. ^rej

— Cóż tam to jego senatorstwo takie? Urzędnik i 
nic więcej. Dopóki żył, coś znaczył, a kiedy umarł, 
to w dwa lata świat o nim zapomni. Odznaczył się 
ezem? ma jaką sławę i kartę w historji czy w dzie­
łach nauki lub sztuki? Przytem jeszcze był nadętym 
grubijaniuem; nie mówię już o tej uprzęży, ale przy­
pominasz sobie, jak on to raz przy wiście nazwał mię 
babą... Impertynent! Myślał, że mając zahaftowany 
mundur, czerwone pantaljony i tych kilka krzyży­
ków na piersiach, to wszystko mu wolno?... Umarł—
i skończyła się sława Sudeckich—nie pozostało nic

— A to Żerdzińskich co zostało? — spytał doktor 
Tadeusz, chodząc po pokoju, co już podług matki by­
ło wielaiem dla siedzących dam nieuszanowaniem.

Pani Strażakowa spojrzała na doktora okrutnie su­
rowo, ale to tak, że po mnie aż ciarki przeszły...

— Prawda, prawda, zapomniałem—dodaje doktor, 
pocierają ręką czoło—zostało parę kroć długów, kil­
ka wsi spustoszonych i kilkadziesiąt włók pni po wy­
ciętych lasach... Przynajmniej żydzi, którzy porobili 
na' nich majątki, Żerdzińskich nie zapomną...

— Proszę aspana—rzecze matka tonem, jakby ude­
rzała siekierą po sękatem drzewie — krytykę życia 
Żerdzińskich schować dla siebie. Kto tyle lat co 
aspan i ojciec aspana jadł chleb Zerdzińskicb, nie po­
winien się w ten sposób o nich odzywać.

— Jak Boga kocham, szanowna mamo dobrodziej­
ko, nie jadłem! Daję słowo, tak liche i z takim ką- 
kołem dawali żyto ojcu na ordynaiję, że matka za­
wsze kazała je mleć na osypkę dla trzody, a my na 
chleb kupowaliśmy od chłopów.

— Proszę asana, bardzo proszę nie wycierać sobie 
ust Żerdzińskiemi. Żerdzińcy od ósmego wieku byli, 
dotąd są, i długo jeszcze będą Żerdziuskiułi, a aspan 
co?

— Płotnicki do usług, doktor medycyny i chi- 
rurgji.

Majster przecież rad by się wydobyć z tej Pr.z-T .e >> 
zależności, robi więc wiele, robi... jak najwięc»J> 
po partacku, dając wyroby coraz gorsze, 
spekulant nie dbający wcale o opinję wysyl® 
sąch do Cesarstwa, pod firmą, jaką sobie * 
obraźni utworzy i której nikt naturalnie nie sp 
dza. jyg.

I oto w jaki sposób wyroby nasze ulegają— * 1 
kredytowaniu. . zta.

Dodać bowiem należy, że owo zakładanie w9 tojch 
tów za pieniądze spekulantów przybrało w °8-jzliny 
czasach szerokie już rozmiary, a to samo, co j.r#. 
w fachu szewckim, pojawia się coraz częściej * 
wiectwie, stolarstwie, ślusarstwie itp. . ja-

Tym sposobem w stosunkach rzemieślniczy®9 jg, 
chodzi coraz większy chaos, nieład i dezorg®ul*^u-

Czeladź opuszcza majstrów, lecąc na ów 1®P 
lantów, pro wadzących niby wielki handel z Ces&r alle 
i obiecujących swym ofiarom złote góry. Tak uaatt-y- 
fuszerstwo rozwija się nieomal z dniem każdy®’ 
roby warszawskie, nie budząc tego co przadte®. 
ufania, wracają retrojako nieprzyjęta tandeta. zVl»

Mniejszaby może było, gdyby kwestja ta “y-cb * 
jedynie pewnej liczby nieudolnych, niezaradnej., 
niesolidarnych, a dających się brać na lep 
ków i im samym tylko szkodziła.

Ale, jak wr tym razie, idzie o coś więcej. - jr
Idzie mianowicie z jednej strony o owe 

kie kraj traci i tracić może w przyszłości, ” 
o uchronienie produkcji naszej od tego ® ge|isł# 
piętna przemysłowej tandety, jakiego się brZe j”* 
np. produkcja niemiecka, a jakie niemcom do® 
dało się wę znaki. , .

Sądzę więc, że wobec takiej doniosłości 
należałoby, tak przyczyny złego jak i środki 1 jysko" 
poznać bliżej, wywołując jaknajobszerniejs*9 . 
sję publiczną. Jan JeW's

(Dalszy ciąg nastąpi

Długowieczność u nas.
—- ■ . i

—hn— Pismo nasze zamieściło przed 9*%w-di®' 
czasem wykaz godniejszych uwagi przyj®9 ' . 
go wieczności na obczyźnie, obiecując I’1’1# kr®' 
z czasem wiadomość o wypadkach tego rodzaj 
jn naszym.

Obietnicy tej dotrzymujemy obecnie.

podziwiam i czoło schylam przed nimi, "’“"tak^ 
zaprzeczy, że prócz nich są jeszcze inni ludz|d> 
coś warci, choć lasów nie przejadają... . v 8wt®'

Często jednak gniewy te trwały czas df,3/'SZ^2cb. 1,0 
dy ja i Bronisia byliśmy w niezwykłych odn>' 
przed nami wylewały się wsz Ikie żale na alo 
wość i brutalne postępowanie doktora. D°stai\up^' 
przytem i córce Antosi, którą ten ekonomczy* -to- 
nie już przerobił na swoje demokraty^9® 8jch si? 
Matka mieszkała w jednym domu z niemi i u jgył 
stołowała; skoro więc nastąpił czas wojenny. obi^' 
rano kawę, a w południe nie przychodziła n 8 j®* 
Bywało wracam do domu z biura, patrzę, ® i><k 
siedzi u nas w jadalnym pokoju—plącze, a j.pr/
rzewnemi łzami, narzeka a pałaszuje befsztyk 
jej Brońcia kazała podać... .

— Nic nio potrzebuję ol nich! — mów*. ‘ rZ0pn’' 
sobie kieliszek wina—i "teraz już nie daru się 1 
s:ć. Dosyć już tych dokuczań... Wolę się 
moja Bronisiu i umrzeć., niepotrzebna jestem 
cie... Córki już mądrzejsze odemnie...

— Moja mamo,"co też mama mówi— j.o St{a'
— Jak Pana Boga kocham, jak nieboszczy jjgjąc 

żaka kochałam—mówi, połykając befsztyk 
winem — tak się zagłodzę. Jeszcze mnie 1,1 w’g|5\"st^ 
Żerdzińscy mają tak silne charaktery, że na nj0 pi- 
się odważą. Wczoraj nie piłam herbaty, 
łam kawy i na obiad nie pójdę- . . ruOt p°'

Wierzę, że nie pójdzie, skoro u nas zja< zfldz®1-''’ 
lędwicy i omlet z pięciu jaj J’r/'r,8czkę sUT 
a do kieszeni wzięta sobie dwa jabłka I ulDrzuu 
chych ciastek. Z takim zapasem można sm 
z głodu do jutra...
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kościoła św. Fabiana w Kowalu, zmarły w wieku lat 
114.

Mając lat 25, został wyświęcony na kapłana, niósł 
więc służbę ołtarzowi przez lat 89!!

W Warszawie w roku 1826 zinarł w domu przy uli­
cy Solnej 115-letni Antoni Gozdawski, obywatel.

Przenosząc się w czasy późniejsze, przytaczamy tu 
jeszcze kilka godnych uwagi wypadków' długowie­
czności...

W roku 1840 zmarł pod Wilnem cześnik Michał 
Czapelski, starzec liczący lat 114, który na dwa lata 
przed zgonem dosiadał żwawo konia.

W roku 1846 zmarł w Warszawie 107-letni Ansel 
Marcin, dawniej księgarz.

W tym samym roku zakończył życie na prowincji 
w wieku lat 100, jenerał Wawrzecki.

W roku 1848 zmarła we wsi Kazankach Wielkich, 
w kaliskiem, niegdy właścicielka cząstki tego mają­
tku 110-letuia staruszka.

Była ona czerstwa i do zgonu przytomna, wzrok 
przed śmiercią stiaciła, ale włosa siwego ani jednego 
uie miała.

W tymże roku w instytucie towarzystwa dobroczyn­
ności zmarła Barbara Górniakowska, wdowa, liczącą 
lat 107,

Przez lat 18 znajdowała się ona w towarzystwie i 
jako najstarsza z niewiast, prezydowała za ich stołem.

W r. 1850 zmarła w Warszawie 110-letnia Marja 
Żebińska, uboga.

W tymże roku zakończył życie Antoni Wajnert, oj­
ciec znanego historyka, muzyk nadworny Stanisława 
Augusta, z Czech przybyły, później artysta teatrów.

Żył lat 100.
W roku wreszcie 1851 zmarł w Paryżu w domu 

inwalidów 121-letni inwalid Jan Gołąbecki.
Urodzony w r. 1730 w Ostrowie, wszedł w 44 roku 

życia jako ochotnik do wojska francuskiego, w roku 
1’808 (licząc łat 78) został wcielony do pułku 3-go 
nadwiślańskiego, w r. 1814 do kompanji podoficerów 
straży nieruchomej, w r. 1846 do kompanji wetera­
nów, wreszcie w r. 1850 do inwalidów.

Jako weteran, mając 100 z górą lat, pełnił jeszcze 
służbę.

Miał 76 lat służby i 29 kampanij.
Wreszcie z ostatnich cfzasów zmarła r. 1872 w Pe­

tersburgu Marja Baranowska, rodem z Królestwa, li­
cząca lat 123 i Trzcińska Katarzyna, W instytucie 
warszawskiego Tow. dobroczynności w wieku lat 112.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— W sferach administracyjnych, jak donoszą ga­

zety petersburskie, istnieje projekt wydania specjal­
nej instrukcji lekarskiej dla szkół szczególnie ele­
mentarnych; jednocześnie też ma być zalecone leka­
rzom powiatowym, ażeby od czasu do czasu zwiedza­
li szkoły elementarne dla przeświadczeniu się o stanie 
zdrowia’ uczniów i przepisania im odpowiedniej ku­
racji. __________

= Eksploatacja torfu w Królestwie coraz się zwię­
ksza. Przestrzeń, na której się znajdowały torfowiska, 
wynosi 22,175 morgów. Najwięcej torfowisk posia­
dają: gub. lubelska (11,303 morgów), warszawska 
(4,473). płocka (2,192) i piotrkowska (2,199). Miarę 
rozwoju eksploatacji torfu w Królestwie dają ostatnie 
trzy wystawy. W r. 1867 nie było ani jednego wy­
stawcy w tym dziale, w r.1870 —dwóch, i w 1874 
już piętnastu.

=> Na artykuł zamieszczony w nr 14Kwyera War­
szawskiego o zachodzącej trudności wskazywania wy­
działowi adresowemu rodzaju zatrudnienia i imion 
rodziców osób poszukiwanych, warszawski ober-po- 
licihajster oznajmia: że jednego i tegoż nazwiska zje- 
dnakowemi imionami bywa meldowanych po kilka i 
kilkadziesiąt osób zamieszkałych w różnych punktach 
miasta, bez wskazania więc w podobnych razach 
imion rodziców, lub rodzaju zatrudnienia osoby, wy­
dział adresowy nie może w żaden sposób ręczyć za 
pewność udzielonej przezeń informacji.

= Rozkazem swym p. prezydent urasta, przypomi­
nając przepisy o polowaniu i o terminach, w których 
wolno jest polować na różne rodzaje zwierzyny, pole­
ca służbie targowej, aby pilnie baczyła, iżby na tar­
gach miejskie!) nie sprzedawano zwierzyny, na którą 
polować nie jest dozwolone; za przywóz i handel 
w miastach lub wsiach dziczyzną w czasie zakazanym 
winni pociągani będą do kar pieniężnych, a mianowi­
cie za pierwszy raz rs. 10, za drugi 20, za trzeci zaś 
40, przyczem sprzedawana zwierzyna będzie konfisko­
waną na korzyść zakładów dobroczynnych.

== Utrzymanie w należytym słanie i naprawa dróg 
ziemskich szosowych w pow. błońskim, grójeckim, 
sochaezewskim, skierniewickim, włocławskim, nie- 
szawskim i r.idzymińskim w r. b. kosztować będzie 
przeszło trzydzieści tysięcy rubli; licytacje na przed­
siębiorstwo robót odbywają się w warszawskim za­
rządzie gubernjalnym w tych duiach.

więc widzimy ztąd i zowąd, długowieczność 
Pochodząca 100 lat tycia nie była wcale u nas 

,1W(jścią, owszem zdarzała się bardzo często; lu- 
ne bylii dzielni i czerstwi i niekiedy dożywali lat 
81siaj niespotykanych.

os pewniejszą, bo legendowych sięgającą czasów, 
hol 0 długim żywocie był Piast, patryarcha

l który wedle świadectwa kronikarzy żyć miał 

la/luźniejszych już czasów Gerard Denhoff przeżył 
aj ■ Pawel Sapieha, wojewoda nowogrodzki, 100, 

nu Skrzyński, kasztelan łęczycki, tyleż.
®u ostatni przed śmiercią na dni kilka konia je- 

dosiadał.
Wo ?■ * starzec Jan Krzetowski dowodził jeszcze 

®m, Sianisław Dobrzelowski, podstoli sieradzki, 
Ro»8'C chodził piechotą do kościoła, a Dłu- 
j0, n,W8P°mina o Janie żołnierzu, który przeżyć miał 
l3°0zgórą(?).

ostatnia wiadomość jest chyba omyłką...
Zai.. a.rz Okolskiego świadczy, że Tomasz Łaźnica

. “Jski, który przeniósł ródSarjuszów na Ruś, prze- 
na Ruś, przeżył lat 100.

m ‘,le'0szko, szlachcic piński, miał żyć lat 95, jego 
130, a babka 140.

Pnczewski (znany zresztą z kłamstw) zapewnia, 
żyła ,aka p’ Malanowska żyła lat 156 i byłaby nawet 
Torun*ł?cej> gdyby nie przestrach podczas oblężenia 

że Duńczewski w kalendarzu na rok 1748 pisze, 
a naw był° u nas ludzi, którzy żyli po 120 i 130 
lOą ^0 lat, a w^ceJ Jeszcze takich, którzy po

o?on?iSza^e,n (mówi) o szlachcicu,.który w 120 lat się 
tydzieci miewał (!?).

doWj, itanl’uwskiem znów, jak się już z pewniejszych 
lą; ]/'ujemy źródeł, niejaka pani Wołowska, mając 
drllą c°dzieuuie o ćwierć mili do kościoła oho- 

Kr'
>lelY? *60 <Jan Prcbalski, w wieku lat 102, łatwo na- 
char[‘ 1 najcieńsze igły, a we wsi Kozieou była ku- 
tni6j atóra pomimo 108 lat wybornie i najwykwin- 

ty J^ystko gotowała.
Ka^j kle niewicach w roku zeszłym żył pono jakiś 
>ni(f'taferz’ ^tary 12 arcybiskupów gnieźnieńskich pa- 

We"
brzc g. 81 Sierakowicach organista 107-letni tak do- 
go zja..! organach, że się umyślnie dla słyszenia 

ty atano z Gdańska i Warmji.
313.ipL8‘Kynko wce żył młynarz, który, mając lat 

^Jidną ręką wstrzymywał w biegu kolo młyńskie. 
Ptz#r ,raia$teczku Liebnowice przez kilka wieków 
*!« j’^kiwala familja Różyckich, której człouko- 

q*7.”.sukcesyjnie po lat 100 z górą.
iDa|* . e. chciano się z familją tą łączyć związkami 
g0 *#nskiemi, przypuszczając, "że każdy do rodu te- 

j. meżący tak długo będzie" żył.
foku eQdarz warszawski z roku 1763 wspomina, że 
>leś1/?Przedn'cg0 w dobrach pp. Załuskich zmarł 
tabu ak, ^7-letni, który dopiero od lat 12 przestał 

p07an8zczvznę/ J 1
?asP"bytu Napoleona I w Warszawie, w roku 

Który p odstawiono mu szlachcica lat 114 liczącego, 
W -Stał jeszcze króla Jana.

114-]etnju 7G5 zmarł Stanisław Rudnicki, starzec 
v Mieszk’nr'orzanin niegdy królów Augusta II i III. 
KrzvWe[t w Warszawie, w kamienicy narożnej na 
* letnio . 0 e> chodził codzień do kościoła na mszę 

e wspierat ubóstwo.
8i*/b ? n’iat.

^ł naitoi lakiej( że na kilka lat przed śmiercią oba- 
■ Gdy7,;sozych młodzieńców.
''S król i.WU w r°ku 1776, według starego zwycza- 
*>ek n‘yuał 12 starcom w wielki czwartek nogi, 

wynosiłlatK.02.
i N>rz<wlvnło P0 lat z &drą.

z p-n»' iszczę, bo w r. 1805, jak się dowiadu- 
Ł ^taowski WsP.dłczesnych, starzec 138-letni, Jakób 
w Pruski za,n‘eszkującv w Poznaniu, otrzymał od 

tyVsokości s,arości, pensję roczną
?^‘y»ało Jp.? Y Lesznowoli. w pobliżu Warszawy, 

. > jee-n ,? wesele wieśniaka Kazimierza Kor- 
Lan rZ Katarzyny.

wi’panna mFotla 93>

«tnark^ i'Y dwceesnwh województwie mazowie- 
i. Najstarszym ź ,,”8?b łożących więcej niż 100 lat. 
k°Y8kL S v w h b?ł 140-letlli Fryderyk Jab- 
#i.?ł“*ył12? gln,nie Dh'g’’e. 3

M’11" b rw w wojsku saskiem, później w prn- 

Stp<)^ P° .®°bie5 * trzec‘a 80-Jetnią staruszkę pozo- 

p0r2l^łesweCzeajęPci8e!erZera 1 krÓtk° prZed 

Jest ks. Franciszek Btyalski, prebendarz 

= Szanowny nasz współpracownik, Sygurd Wi­
śniowski, bawiący obecnie w Ameryce, umieścił w The 
New-York Herald artykuł bardzo gorący i wymowny 
p. t.: An Appeal for the Ireland of Central Európa, 
w którym daje obraz niedostatku i nędzy na pruskim 
Szlązku, wzywając amerykanów o pomoc dla nie­
szczęśliwego ludu.

= Z literatury.
* Ks. dr. T. Bratranek, b. rektor i profesor historjl 

niemieckiej w uniwersytecie jagiellońskim, znany au­
tor arcy cenuego dzieła Estetik der Pflanzenwelt, oraz 
wielu studjów, wydał obecnie w Krakowie w prze­
kładzie niemieckim „Mohorta“ Pola i Szujskiego tra- 
gedję „Śmierć Władysława lV-go.“

Oba tłóa aczenia ukazały się zdrukarni uniwersytetu 
jagiellońskiego, wydane w nader małej liczbie eg eiu- 
plarzy (ais Manuskript aedruckt').

* Logarytmy.
Kosmos, organ przyrodników lwowskich, pi«ze co 

następuje;
„Otrzymaliśmy książkę, której sam tytui i imię jej 

autora stanowią dostateczną rękojmię ojej u yieez- 
ności.

Są to dr. Bremikera Logarytmy liczbowe i trygono­
metryczne sześciocyfrowe wraz z lablicam- Guu sa do 
użytku szkolnego zastosowane, a objaśnione prze/ ir 
Daniela Wierzbickiego, adjunkta obserwatorjum astro­
nomicznego krakowskiego.

Z przedmowy autora dowiadujemy się, że pierwsze 
tablice logarytmiczne w języku polskim ukazały się 
w roku 1787 w Warszawie pod tytułem: „Logarytmy 
dla szkól narodowych" w drukarni Scholarum Pia- 
rum.

Autorem jest ks. Ignacy Zaborowski — logarytmy 
te powtórnie były wydane w roku 1806.

Dziś obydwa wydania należą do rzadkości anty- 
kwarskieb, wskutek czego szkoły posługiwać się mu- 
siaiy książkami francuskiemi lub niemieckiemi.

Zaradzając temu Irakowi, p. dr D. Wierzbicki zajął 
się wydawnictwem logarytmów, które objaśnił wstę­
pem, zwięźle i jasno napisanym.

Książka ta złożoną jest z 520 stronic, ścisłego, 
drobnego druku stereotypowego.1*

* Akademja napisów i literatury w Paryżu przy­
znała nagrodę fundacji Brunneta ziomkowi naszemu 
p. Gustawowi Pawłowskiemu za rozprawę konkurso­
wą o utworach wierszowych francuskich z epoki śre­
dniowiecznej.

= Z teatru I muzyki.
* Dziś w teatrze rozmaitości, w miejsce zapowie­

dzianych repertuarem „Pozytywnych", odbędzie się 
na żądanie przedstawienie „Mieszczanie na prowincji" 
Sardou.

* Wczoraj, o godzinie pierwszej z południa, odby­
ło się pierwsze posiedzenie komisji, mającej na celu 
podniesienie sceny.

* Helena Modrzejewska przyjechać ma jeszcze raz 
do Warszawy za tydzień, celem wzięcia udziału w po­
ranku na rzecz szpitalika dziecięcego przy ulicy Ale­
ksandra.

Podobno wystąpi ona przy tej sposobności także 
wT poranku na rzecz jednego z artystów naszej sceny.

Następnie wyjeżdża artystka wprost do—Krakowa.
* Koncert p. Kamilli Morzkowskiej odbędzie się 

stanówczo w sobotę — program umieszczamy dziś 
pod właściwą rubryką.

* Zawcześnie panna Marta Remmert wybrała się 
do Warszawy... po Rubinsteinie.

W innym razie słuchacze Towarzystwa muzyczne­
go byliby może ocenili dobrą technikę pianistki, siłę 
niepospolitą uderzenia, miękkość dotknięcia i pewną 
w traktowaniu lisztowskich rzeczy brawurę.

Wczoraj zamiast zwracać uwagę na te przymioty, 
uznano je raczej za obowiązkowe właściwości gry 
każdego koneertanta wstępującego na estradę, a szu­
kano ducha, indywidualności—talentu.

Szukano napróżno, bo wszystkiego tego niema 
w grze panny Remmert — niema nawet w tym naj­
skromniejszym stopniu, który się wyraża w dobrej 
rytmiczności i w zachowywaniu właściwego tempa.

Na domiar niepomyślności, panna Remmert, grając 
kompozycje Szopena, któremi zająć mogła jako tako 
audytorjnm— zrobiła wybór najniekorzystniejszy, bo 
Romans dla małej wartości nigly nie grywany i Walc 
(es dnr) za często znów przez wszystkie dyletantki i 
amatorki wykonywany.

Pierwsza kompozycja, i tak sama z siebie mało in­
teresująca, stała się w grze bezbarwnej jeszcze nu­
dniejszą; w drugiej lewa ręka nie dotrzymywała placu 
prawej, która ostatecznie dowiodła wyższości nad 
swoją towarzyszką w fantazji Liszta ze „Snu letniej 
nocy."

Słowem, wszystko byłoby dobrze, gdyby panna 
Remmert miała talent i gdyby nie była zawcześnie 
po Rubinsteinie do Warszawy przyjechała.

Udział pani Marji z Szlezygierów' Kamińskiej we 
wczorajszym wieczorze Towarzystwa muzycznego o- 
żvwił sio znacznie: dzięki inteliseutnei śpiewaczce bo-



znaliśmy śliczną połowę poezji pieśni Zarzyckiego 
„Śpiewak tęskniący."

Chór p. Śtatlera śpiewał bardzo dobrze nawet ta­
kie dziwactwo jak „Kruk i lis," bajkę traktowaną 
przez Gounoda, z powaga niemniejsza od prologu 
z „Romea i Julfi.*

Przygoda z serem przedstawia się w tej kompozycji 
prawie tak tragicznie,jak napość werońskich kochan­
ków — a chór ma do pokonania nie małe trudno­
ści modulaeyjne, z których podkomendni p. Śtatlera 
wyszli zupełnie zwyciezko.

= Odczyt.
Na rzecz warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­

ności, w dniu wczorajszym wypowiedział pan Napo­
leon Milicer preldkcję publiczną: „O gazie oświetla­
jącym".

Pokazawszy, w jaki sposób stearyna w pewnych 
specjalnych warunkach przeobrażona zostaje w gaz 
palny, prototyp gazu oświetlającego, objaśnił prele­
gent dalej, iż gaz oświetlający otrzymywać można naj­
prościej przez rozgrzewanie materyj tłustych do tem­
peratur wysokich.

Najbardziej wszelako rozpowszechniouem jest o- 
trzymywanie gazu oświetlającego z węgla kamien­
nego.

Wynalazek oświetlania gazem zawdzięczać należy 
francuzowi Lebon, który roku 1786 pierwszy wpadł 
na pomysł otrzymywania gazu oświetlającego z drze­
wa, w specjalnie ku temu wybudowanych piecach, 
zwanych termolampami.

Z początku oświetlanie gazem zaprowadzonem było 
tylko w jednym z prywatnych domów w Paryżu, wiel­
ką bowiem wadliwość tego wynalazku stanowił sła­
by blask gazu.

Zastosowanie gazu do oświetlenia rozpowszechniło 
się bardziej dopiero w lat ośm później, gdy przemy­
słowcy angielscy zaczęli używać do produkcji gazu 
os'wietlajacego—węgla kamiennego.

Rozwój tego wynalazku należał do anglików przez 
czas stosunkowo dość długi.

Z przyjęciem go na kontynencie, wyprzedziła in­
nych Francja, gdzie w roku 1832 zaprowadzono gaz 
oświetlający w Paryżu, najpierw w pałacu luksem­
burskim, później zaś w teatrze Odeonie.

Wskazawszy następnie sposób oczyszczania gazu 
oświetlającego (otrzymywanego z węgla kamiennego) 
przez zetknięcie z zimnem powietrzem i z wapnem, p. 
Milicer zastanawiał się nad składowemi częściami ga­
zu oświetlającego, od ustosunkowania których zależy 
jego dobroć.

Zasadniczą treść gazu oświetlającego we względzie 
praktycznym stanowią jego czynniki świetlne: ace­
tylen i etylen, tudzież ich związki, jak naprzykład 
pentylen.

W gazie oświetlającym towarzystwa desauskiego 
znajduje się etylenu od 4°/0—5°/0, w najlepszych zaś 
gazach oświetlających mieści się go od 6%—8%.

Częściami rozcieńezającemi poprzednie są w gazie 
oświetlającym wodór i tlenek węgla; jeżeli tego osta­
tniego zawiera w sobie gaz oświetlający 50%, wów­
czas grozi intoksykacją, zatruciem.

Wreszcie inne czynniki, jako bezwodnik węglany, 
szkodliwie oddziaływają na świetlnos'ć gazu.

Przytem nadmienił prelegent, iż w’gazie fabryki 
desauskiej znajduje się stosunkowo dużo bezwodnika 
węglanego, lecz usunięcie tego czynnika byłoby bar­
dzo kosztownem, gdyż zmniejszoną zostałaby przez 
to objętość gazu, a towarzystwo desauskie sprzedaje 
gaz oświetlający nie według siły blasku, ale na ob­
jętość.

Cały prawie ciąg dalszy wykładu poświęcił pan 
Milicer własnościom gazu pod względem ocieplania.

Zastosowanie gazu, jako środka ocieplającego, za­
prowadził pierwszy profesor uniwersytetu w Heidel­
bergu, znakomity Bunsen.

Zdolność wielką i siłę, z jaką gaz oświetlający roz­
grzewa metale do temperatur wysokich, zużytkował 
przed laty kilku z wielkiem powodzeniem doktor Pac- 
quelin do rozgrzewania narzędzi chirurgicznych.

W końcu pokazał pan Milicer sposób bardzo prosty 
fabrykacji gazu oświetlającego, za pomocą przyrzą­
dów atmosferycznych.

Wykład cały, objaśniony wielu doświadczeniami, 
z niezwykłą wprawą i zręcznością dokonanemi, odzna­
czał się potoczystością, systematycznością, uwidoczniał 
wymownie ową zdolność uprzystępnienia przedmiotu, 
jaką pan Milicer w stopniu wysokim posiada.

Licznie zebrana publiczność wyraziła prelegentowi 
szczere uznanie hucznym oklaskiem.

= Mitręga.
Pociągi osobowe kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, 

zamiast wczoraj wieczór — przybyły do Warszawy 
dziś rano!

Powodem zwłoki tej były zadymki śnieżne, które 
zasypując plant i drogi — pomimo wysiłków służby 
kolejowej—nie mogły kursować.

Pod Rogowem, Grodziskiem i Pruszkowem komu­

nikacja zupełnie była wstrzymaną, a mróz i wiatr nie 
mało dał sic uczuć służbie i pasażerom.

Na kolei bydgoskiej, po‘! stacją Pniewem, pomimo 
dwóch maszyn—pociąg z miejsca nie ruszył'.

Wskutek przeszkód tej istotnej „siły wyższej" za­
panowała w komunikacji przykra stagnacja.

Jedne p-'ciagi musialy czekać po kilka godzin w po­
lu zanim choć w części droga oczyszczoną została — 
inne wstrzymano do drugiego dnia.

=Eksnlozja.
W Gorzelni we wsi Zimno (w lubelskiem) zdarzyła 

się w tych dniach eksplozja.
Pękł kocioł parowy.
Jeden robotnik zabity na miejscu, dwaj skutkiem 

strasznych poparzeń zakończyli życie w ciągu godzi­
ny, a pięciu zostało lekko poparzonych.

— Znowu złapano złodzieja!
Schwytano go na rogu ulic Smoczej i Gęsiej ze 

świeżo skradzionem paltem na ramionach.
Aresztującemu go ajentowi policji złodziej ofiaro­

wywał rubla za puszczenie go na wolność.
Właścicielem palta był, jak się ze śledztwa przeko­

nano, pan W. w domu nr 3 przy ulicy Smoczej, któ­
remu też własność jego zwrócono.

Schwytany ptaszek podobno już nie poraź pierwszy 
siedzi w klatce.

== Co to może zima!...
Niepamiętne mrozy, srożące się w obecnej porze 

w całej środkowej Europie, niemało też dały się u- 
czuć Francji...

_ Przebiegli francuzi w przewidywaniu równej siły 
zim przyszłości, zaczynają u siebie budować... 
piece...

Nie ma^ąc jednak dość tęgich i ukwaliflkowanych 
majstrów' do tej czynności, zażądali ich z... War­
szawy.

W tych dniach jeden ze znanych przedsiębiorców 
prosił o przysłanie kilkunastu zdunów!

Z Berlinem nie chce on mieć stosunków.
No! jeśli teraz nie napalimy francuzom dobrze 

w piecu...

— Hr. Monte Christo.
Hr. Monte Christo, ów sławny Dantes Aleksandra 

Dumasa, żyje dotąd, siedzi w więzieniu, jak jego 
słynny prototyp i jak on posiada zakopane skarby, 
ale jest on z profesji oszustem i szuka łatwowiernych 
ofiar...

Czytelnicy przypomną sobie, że od kilku lat roz­
maite osoby w rozmaitych stolicach Europy otrzymu­
ją tajemnicze listy z Europy od wrzekomego więźnia, 
który wie o zakopanych olbrzymich skarbach, ale po­
trzebuje pieniędzy, aby uciec z więzienia i wydobyć 
ukryte miljony.

Kto mu pomoże, otrzyma połowę tych sum bajecz­
nych!

Otóż temi dniami taki mistyfikator —szalbierz pró­
bował szczęścia w Krakowie.

Pewna znana i poważana osobistość tego miasta o- 
trzymała z Madrytu list od człowieka, który ma się 
nazywać Sidi Mohamet, miał być sekretarzem Midha- 
ta paszy, ma być zamknięty w więzieniu i ofiaruje 
nieprzebrane sumy, istną Golkondę pereł, brylantów i 
złota za bagatelę kilkuset złotych, byle mógł wydo­
być się na wolność...

Ow hr. Monte Christo musi się w więzieniu swem 
bawić lekturą almanachów, Icsiąg adresowych i 
różnych szematyzmów, bo zpodziwienia godną dokła­
dnością adresuje swe listy w najdalsze końce świata, 
ale jak wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, tak 
wszystkie jego listy mają ten fatalizm, że bodaj rze­
miennym dyszlem dostąją się do — policji.

Tam się też dostał i ów list krakowski.

= W szkole.
Nauczyciel. Powiedz mi maleńki: jeden... panie do­

brodzieju.., a jeden... panie dobrodzieja.„ ile razem 
będzie?

Uczeń. Jeden panie dobrodzieju a jeden panie do­
brodzieju—to będzie... dwóch panów dobrodziejów.

= „Na ty“...
— Wiesz co? jestem już „na ty" z Modrzejewską.
— Jakto ? poznałeś się z nią... czyście w przyjaźni?
— Nie —jechała tylko dorożką na kolej, a ja za­

wołałem: „zostań"...
— Żebrak.

o — Człowieku! czego chcesz, wszak byłeś u mnie przed 
kilku godzinami.

— Przepraszam... nie przypominam sobie, abym do­
stał co od pana...

= Wypadki.
Wczoraj, na Zjezdzie, niewiadomy woźnica, za­

pewne nietrzeźwy, zawadził o latarnię gazową i tako­
wą wywrócił.

Natychmiastową naprawę uszkodzeń zarządzono.
* W miejscowości pod nr 8 na Rybakach, podczas 

palenia w piecu żelaznym, ściana do rury pieca przy­
legająca, zapaliła się.

Ogień mieszkańcy ugasić zdołali.
■- Na jednym z dworców kolei żelaznych warszaw­

skich, po przyjściu pociągu, rewidujący wagony zna' 
leźli martwe dziecię.

Energiczne śledztwo zarządzono.
* Wczoraj, między godziną 4-tą a 5-tą, w posesji 

p. Kaftala na Ry bakach, zapaliła się ściana zahud® 
wadia drewnianego od rury pieca.

Niebezpieczeństw^ groziło całej posesji isosie^ 
mu szlachtuzowi.

Ogień ugasiła jednak szybko służba szlacW^

— Złożyli w redakcji Kur jer a Warszawskie0'^ 
Rodzina K. rs. 12, w połowie dla szlazaków i sand®' 
mierzan; ksiądzj Petrykowski z Płocka rs. 5, na rzeCiS 
szlazaków.

tarz powązkowski.
4- W dniu 18 b. m., po długiej i ci<

I _ t » rj . 1 _ : n 1 a nrz.

— W dniu 15t.m.ir. przypadała pierwsza roczu*ca 
skonu dr. Filipa Lubelskiego.

Rocznica ta przypomina nam w dzień p<>or7'e -0 
myśl w gronie kolegów zmarłego powstała, uczcz,e111 
pomnikiem jego pamięci.

Rok upły nął, nic jakoś dotąd nie zrobiono, 
łoby się coś weteranowi medycyny, zasłużonemu 
karzowi i prawemu obywatelowi kraju.

— Pierwsza prelekcja na dochód Osad 
w sali ratuszowej odbędzie się w sobotę dni8 
b. m., od godz. 6 do 7 po południu. Mówić będz|e ” 
Eugeniusz Dziewulski: „O Morskiem Oku w Tatra°n ’

Bilety sprzedawane będą w księgarni pp.Gebed|U®r_ 
i Wolffa, oraz na godzinę” przed rozpoczęciem Prele' 
kcyj u wejścia na salę i na galerje.

Z chwilą rozpoczęcia odczytu” sala zostanie zfl,u 
kniętą.

— Pozostałe jeszcze bilety na drugi odczyt p- 
Sienkiewicza (Litwosa), mający się odbyć.jutro o, 
dżinie 5-ej po południu, w sali resursy kupiećkieJ1 
do nabycia w księgarni pp. Gebethnera i Wolff8’—«■

t S. p. Joanna z Dytkowskich Wierzbowska, P° 0 
giej i ciężkiej chorobie zakończyła życie w dniu D 
r. b., s- mieście Piotrkowie. Pozostały brat łącznie z ‘aDff_ 
Iją zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na B1SZ®.”na 
za duszę zmarłej, odbyć się mającą w kościele św. 
Krakowskiem-Przedmieśeiu, dnia 20 lutego, o goJzin,c 
zraaa. _ ’

T Jutro, to jest w piątek, o godzinie 10-tej zi’ana’ 
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulifcy Miodowej> L,, 
wioną będzie msza św.za duszę ś. p. Tomasza PoraZ>xis 
urzędnika b. komisji rządowej spraw wewnętrzny1’!1 1 . 
wnych, na którą zaprasza się rodzinę, kolegów > PrzD‘ 
nieboszczyka. —351^" p
t W piątek dnia 20 lutego, o godzinie 11-tej zl'an®,’.— 

będzie się w kościele Opieki św. Józefa na 1-- 
Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, żałobne na 
i
zmarłej dnia 13 b. m., po krótkiej chorobie, na 
stałe dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i 21

f Dnia 21 b. m., jako w rocznicę imienin ®.'P- 
z Boskich Włoczewskiej, w kościele św. 
o godzinie 9-tej zrana, odprawionem będzie n*1 
spokój jej duszy, na które pozostały mąż wr®z 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. - ro-

T W dniu 21 b m., to jest w sobotę, jako n»'
cznicę śmierci ś. p. Anny Freisler, odbędzie się ta 0 
bożeństwo w kościele św. Józefa na Krakowskiem-ł i * 
ściu, obok skweru, o godzinie 11-tej zrana, na 1
stały mąż wraz z córkami zaprasza krewnych, P1Z-'J 
znajomych. . _'34' roczni
f W sobotę, dnia 21 lutego, jako w pierwszą i0, 

śmierci ś. p. Jana Karnickiego, senatora, odpra" 
stanie żałobne nabożeństwo, w kościele Opieki św. 
Krakowskiem-Przedmieśeiu, wprost ulicy Królewskich 
dżinie 10 i pół zrana. 2—

j- Za duszę ś. p. Ignacego i Eleonory Dembows [jjie- 
będzie się w kościele św. Józefa na Krakowskiem- zrftna> 
ściu msza św. w dniu 21 b. m., o godzinie 10 » 
na którą to zaprasza się familję i przyjaciół- ffdoWa>

f Ś. p. Franciszka z Jabłonowskich KiethnsKa, ^.^je 
opatrzona św. Sakramentami, po długiej i lat 78'
zasnęła w Bogu dnia 18 lutego r. b., Piztż'ł W%rewnyck’ 
W smutku pozostały syn, córki i wnuki zapraszają op 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo gję
b. m., to jest w piątek, o godzinie 10-tej zian , ?anny n» 
mające w kościele Narodzenia Najświętszej MaiJ (lnlu 
Lesznie, a następnie na wyprowadzenie J cnien-
i z tegoż kościoła, o godzinie 4-tej po Połu^4’8g_

Winili 18 b. ni., po długiej i ciężkiej choro^’ 
wszy rok i cztery miesiące, Zdzisławek, syn Ju J ^ypro- 
sława Muśnickich, powiększył grono anio^ow połu, 
wadzenie zwłok nastąpi dziś, o godzinie __3531-" 
dniu z ulicy Trębackiej, nn cmentarz P0***"* śtawis^11’ 

f S. p. Jan Kornasaewski, właściciel dob

którą zaprasza się rodzinę, kolegów i Prz^
—3511 -

xizeiuuieociu, wprost ulicy AroiewsKiej, żaloone «aboz 
za duszę ś. p. Ernestvnv z Kryszkerów Chrysi°w's* .

- - - . . j kture poi
:najoiayck’ 
-3486—

Eleo®°1J 
Aleksa^®’ 

.bożeństwo z 
i synem za' 

-341^'
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jedmko
•działa. Dla przywró-

tl ‘tu ] 16 8^C!!n*® r. K rozstał się z tym światem, w wie-
ciół 7^’ Pozosfan‘"’szy w nieutulonym żalu żonę i przyja- 

^zorowy obywatel, dobry mąż, wierny przyjaciel. Po- 
|Jego duszy! —3535—
1 ' P’ ^adysław Dejnert, po krótkiej a ciężkiej ebo- 

dn ie’. PlZeżywśzy lat 20, w dniu 16 lutego r. b. przeniósł się 
Stw^1608110^0'’ W smutku pozostała matka wraz z rodzeń- 

e® zapraszają krewnych, • przyjaciół i znajomych na wy­
gładzenie zwłok w dniu 20 lutego, t. j. w piątek, o godzinie 
j, * Pó* P° południu, z kaplicy szpitala ewangielicko-augs- 
odi,. leg° ulic>" tylnej, na cmentarz tegoż wyznania 
^■SUiSjnajaee. —3450—

KROMKA TELEGRAFICZNA.
okręt J*6.8*, 17“go lutego. — Przybył tu z Nowej Kaledonji 
"ymi ”kóire“ wraz z 246 ainnestjonowanymi, 25 ułaskawio- 
eyiiii’ z -* których karę zamieniono na wygnanie, z 6 mają- 
8ztz P°Zftstaó pod dozorem policyjnym i z 6 mającymi je- 

odcierpieć resztę kary.
61,111 17-go lutego.—Profesor de Martino ogłasza pj-
Wgj ^tózfcm konstatuje ciągłe polepszanie się zdrowia kró-

J®°nachjum 17-go lutego. — Ministerjum spraw we- 
jąCg z.nych przedłożyło izbom deputowanych pismo, skreśla- 
Ząda; lcdostatek w okręgach Unterfranken i Aschaffenburg i 

, Jw uchwalenia 150.000 marek na ulżenie niedoli. 
ł)ie\**e*lin 17-go lutego.—Koło polskie w parlamencie nie- 
tyskj 1D1.-iUz si? utworzyło; prezesem jest ks. Roman Czarto- 
t’z;i,.i’.w,1CePrezesem p. Magdziński, sekretarzami pp. Leon 

i Michał Szczanieeki.
ksia;, 17-go lutego. —'Wczoraj odbył się w pałacu 
Się .Radziwiłłów chrzest ks. Antoniego Radziwiłła, który 
Henjm ■ ®‘£° lutago- Ceremonji dopełnił kapelan dywizji 

rt- Dziecku nadano imię: Wilhelm, Henryk, Janusz, 
•< to*’ eh^tu trzymali cesarz i cesarzowa.

k ]j0 *■ ^Ocław 17-go lutego. — Breslauer Ztng donosi, że 
^Czy zh ' Szarlej przy wypłacie zaszły nieporządki. Dom gór- 
z pi6n: bUl'2ono, pisma zniszczono, a urzędników pobito. Kasa 
Genia JtZl|u do wypłat gdzieś się zapodziała. Dla przywró- 
\ sprowadzono siłę wojskową.

Bit zbp 17-go lutego. — Kwestja ministerjalna zdaje 
Rnvj nr*C końca. Twierdzą, że do jutra, tj. dnia 18 b. m.; 
®jwiilP*nistrowie będą już zamianowani. Ministrem wyznań i 
.ó^ią ,z°stae ma bn Eybesfeld, ministrem finansów Ender. 

c'e oiink*6 1 ^ołu polskiemu ofiarowano jedną tekę, mianowi- 
r lsl'vo finansów.

>edeń 17-go lutego.—Komisja lekarska, złożona z pro- 
j°tlia) (j ;u.te.iszego niedycznego wydziału: dr Briieke, dr Bill- 
1 Strict . c'leka, dr Bambergera, dr Heschla, dr Schlugera, 
, et>ediktnla’ df Leidesdorfa, dr Meynerta, dr Rosenthala, dr 
pSnetyj? dr Nowaka i dr Obersteinera, orzekła, że produkcje 

b il.zilrow'11 Hansena odbywane na „mediach" są szkodliwe 
kol‘eja d^i*1 Vehze; wskutek tego zabroni prawdopodobnie 

przedstawień Hansenowi.
V pw 17-go lutego.—Na miejsce hr. Mieroszewskie-
j^orczr UJ° ? krzesło poselskie w radzie państwa w okręgu 
v'^ktor wie.iskich Chrzanowa p. Stanisław Kozmian,
v fyin mieJ8eo''I®łru dziennika. Również ubiega się o man- 
’'iiopy 8amym okręgu ks. Golda. Wybór p. Koźmiana zape- 

1 ^'ied*ÓW 17-go lutego. — Dziennikowi, polskiemu donoszą 
l01, żlla’ ze większość kola polskiego oświadczyła się za 
*cji y P>’zy uzupełnieniu ministerstwa umiarkowanej fra- 
. ćei?l)konstytucyjnej nie pomijano.

.c*yłji4 .°kholm 17-go lutego.—Szwecja w końcu roku 1878 
81ft ri'e/’'^l^d3 mieszkańców; liczba małżeństw zmiejszyła 

ftwJZawait0 29,151 związków małżeńskich).
Snip tareszi 17 lutego.—Miasta Braiła. Galacz, Kisten- 

d ' Tuldża uznane zostały jako wolne zatoki, 
r 6 Korc,8rsburg 17-go lutego.— Golos donosi, iż w obwo- 
j 2 zr;iknW,v’ " gubernji twerskiej. od maja do 30 grudnia 
t. Hańe u ,V!lno .11 kościołów. Kradzieże te zdają się być 
kp.^ia >Rlzez jndną i tę samą nieznaną bandę. W dniu 30 
th7‘alWa ai®Szt°wnno kilka" indywiduów, podejrzanych o 
J'rczo u.Ł. P')n>nianvel) rabunkach, lecz te wypierają się sta- 

t'llziaju-
zwitks?. 17‘e° lutego. — Liczba osób zapadających na 

e'?.« dniem każdym; komitet sanitarny zażą- 
^^^^^Mą.Jjpeęjaluęgo szpitala.

, We!eś, Przegląd Isólityczny:
?°staj R ?.J rżeliśmy się spodziewali dopełnionym

.Teł/.. lnet austrjacki dwoma nowymi ministrami. 
^^iiczri*^S°|Wy naczelnik wydziału spraw oświaty 
Cznskeh |6’’ który tylko prowizorycznie w ostatnich 
V'eihie: * p'- *en spełniał, został uwolniony po dlu- 
i a>iy , J służbie. Następcą p. Stremayera zamiano- 
r ^ld v - dplychczasowy namiestnik Konrad Ey- 
n żela- lni.ster finansów, Cbartek, obdarzony orde- 
ł"'^1 za»|neJ koron7 ^_le.i klasy w uznaniu położo- 
d fU“ ust.?Pll’ miejsca p. Kriegsauowi, który 

Pewnych frakcyj ministerialnych 
^°sób c]z- < 0 Karnetu. Nie wiemy jeszcze, w jaki 
si^Muin 7?, "Gdańskie przyjęły te zmiany w mi-
V Zawiadi wcześniej od innych okazał
t'?lesfe]fja '•lll’ony'n 0 ewentualnem zamianowaniu 
^^r stann . rieosaua; obecnie gabinet ma już cba-

hiu ced" C|Z^’ v n*.e ^atwa tó była sprawa zacho- 
bi^Wvch k.. tóyjną, jak tego hr.Taaffe pragnął. 
(!• WążpypT/^tóściach, powołanych do pełnienia 

*>ie niA- tnnkcyi w Rządzie, nic jeszcze powie-

Ces<ir/n ’ .zas.tónawiając się nad mową tro- 
i^było w nfn; n'eai.leckiego, robi uwagę, iż dlatego
V v U,‘e ksiajp w.zmianki żadnej o związku z Austrją, 

■J^szał," ’ “lsniark, ale sam Cesarz mowę tę

cv?118 WyjaśmAń-Zai,OW>'a^a’ iako rehabilitację,ewen- 
&żWi^eó£h S’ ;anelerza u: kwestji konferen- 

SZ-6i sposohnn t°.le zamierza dać przy uaj- 
osci w parlamencie. Wspomniany 

dziennik spodziewa się także, że kanclerz wytłóma- 
czy apokaliptyzm znaczenia końcowego ustępu mowy 
tronowej, na podstawie k'-'rego Daily News ukuł 
już wiadomostkę o przyszłem przymierzu austro-nie- 
miecko-angielskiem.

Wybór hr. Bóytzenbnrga na prezesa rady państwa 
w Berlinie zepsuł humor stronnictwu narodowo-libe- 
ralnemu; zarzucają temu wyborowi brak wszelkiej 
poważniejszej podstawy politycznej. Konserwatyści zaś 
nie cieszą się bardzo z tego zwycięZtwa i dość obo­
jętnie prżyjęli o niem wiadomość.

Wiżyta jen. Werdera, posła niemieckiego w Peters­
burgu, u cesarza, wizyta hr. Beusta, posła austryjac- 
kiego u prezydenta republiki Grevy'ego, przyjazd 
francuskiego jenerała Fleury do Petersburga, stano­
wią obecnie w prasie zagranicznej przedmiot rozwagi 
i dociekań. Bądź co bądź szczegóły te i szczególiki 
świadczą o rachu dyplomatycznym pomiędzy ważniej- 
szcmi ogniskami polityki europejskiej.

Konserwatywne dzienniki francuskie zapowiadają 
nowe przesilenie ministerjalne, do którego teraz po 
ustaleniu pozycji przez p. Freycineta w sprawie ogól­
nej amnestji, mniej niż kiedykolwiek powodów is­
tnieje.

Mimo to przepowiadają rychłe ustąpienie trzech 
członków gabinetu: pp. Jaureguisberry, Depere i Ca- 
rot. Na miejsce tych dwóch ostatnich miałby wejść 
do gabinetu p. Challemel-Laeour, nie mająey jakoś 
szczęścia do wyższej karjęry, pomimo przyjaźni i pro­
tekcji p. Gambetty i p. Brisson jako minister sprawie­
dliwości. Nie można się dziwić, żereakcjonistom chodzi 
o nadanie rządowi radykalniejszej cechy, bo to woda 
na ich młyn. Opinja publiczna wtedy chętniejby do 
nich się zwróciła, gdyby republikanie za daleko chcie- 
li się posunąć.

W angielskiej Izbie deputowanych poruszono w o- 
statnich dniach kwestję trój przymierza, istniejącego 
od r. 1856 między Austrją, Anglją i Francją, a mają­
cego na celu utrzymanie niepodzielnej Turcji. Sir 
Wiliam Harcout zapytał rząd, czy to przymierze 
istnieje jeszcze, czy też skutkiem zawarcia traktatu 
berlińskiego zniesionem zostało, na co kanclerz skar­
bu odpowiedział, że traktat zr.1856 został wprawdzie 
na drugi plan odsunięty, ale prawnie istnieć nie prze­
stał. Na zapytanie wszelako, czy rząd uważa się tym 
traktatem zobowiązany, kanclerz nie chciał dać sta­
nowczej odpowiedzi. O ewentualnem przymierzu z Per­
sją coraz więcej szczegółów podają dzienniki angiel­
skie. Podstawą układów’, prowadzonych z szachem, 
mają być trzy główne warunki: 1) zajęcie Heratu 
przez mięszaną persko-angielską załogo; 2) oznaczenie 
granicy perskiej sięgającej po Herat i 3) zawarcie 
traktatu zaczepno-odpornego między Anglją a Persją.

Perskie wojsko miałoby zająć miasto same, angiel­
skie zaś cytadele pod dowództwem angielskiego jene­
rała i dzielnych oficerów królowej. Persja zobowiąza­
łaby się zaprowiantowywać anglików, w danym wy­
padku pozwolić na przemarsz angielskich sił zbroj­
nych przez swoje terytorjum, Anglją zaś za to przy- 
rzekłaby poparcie swoje szachowi, gdyby ewentual­
nie Rosja po zajęciu Merwu chciała wkroczyć do He­
ratu albo Afghanistanu, lub odważyć się nawet na 
wyprawę przeciw Indjom. Wszystkie te wersje, poda­
wane na ślepo przez dzienniki zagraniczne, potrzebu­
ją jeszcze'sprawdzenia.

Z Włoch donoszą o powołaniu 26 senatorów do iz­
by wyższej, którzy w myśl rządu mają poprzeć sprawę 
podatku od miewa i polepszyć wewnętrzną sytuację. 
O zdrowiu królowej Małgorzaty, którą dzienniki za­
graniczne skazały na nieuleczalną chorobę nerwową, 

i Gazetta Piemontese zamieszcza bardzo pomyślne wia- 
■ domośei. Dostojna pani ma się znacznie lepiej i pra­

wie do normalnego stanu powróciła; jeżeli nie udzie­
la się tak jak dawniej życiu towarzyskiemu, to dlate­
go tylko, aby nie popaść w recydywę i nie unużyć się 
zanadto.

Telegram z Rzymu przyniósł w streszczeniu ency­
klikę papieża, wydaną przed kilku dniami w spra­
wie świętości małżeństwa.

Leon XIII traktuje małżeństwo, jako kwestję jedy­
nie tylko w swoim prawnym i sakramentalnym chara­
kterze do kościoła należącą; porusza też sprawę jego 
nietykalności i odpiera wszystkie arguments przez 
dzisiejszych i dawniejszych reformatorów za rozwo­
dem stawiane.

Na półwyspie bałkańskim zastój chwilowy w roz­
woju poszczególnych interesów i stosunków. Czarno- 
górcy jakoś nie bardzo spieszą się teraz z rozwiąza­
niem kwestji spornej, a w Konstantynopola podobno 
komisja wojskowa pod przewodnictwem Savasa paszy 
określiła nową granicę, z której książę Mikołaj, we­
dług orzeczenia telegramu, mógłby być zadowolony.

Wiadomości z Bulgarji przekonywają, że partja li­
beralna, która spowodowała rozwiązanie ostatniej 
skupczyny, po ponownych wyborach znowu stanowić 
będzie większość w izbie. Przewódca tej partji, Kara- 
welow, zwołał swoich stronników do Ruszczuku na 
dzień 18 b. m., w celu naradzenia się nad dalszą ta­
ktyką.

Pester Lloyd dowiaduje się z Konstantynopola, ja­
koby sułtan podpisał ukaz, mocą którego Savfet pa­
sza ministrem spraw zewnętrznych, Said wewnętrz­
nych, a Mahmud Nedim prezesem gabinetu zamiano­
wanym Został. Hafiz pasza ma być gubernatorem sto­
licy. Urzędownie o tych rozporządzeniach do dnia 
wczorajszego nic jeszcze nie ogłoszono.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa nkręta.>

Petersburg 19-go.— Wedłilg JVote. Wrem., eksplo­
zja miała miejsce pod salą jadalną pałacu Zimowego, 
w której właśnie odbyć się miał o godzinie 6 familij­
ny obiad Cesarski, szczęśliwym jednak wypadkiem 0- 
biad odłożony został na pół godziny. Wybuch nastą­
pił w tej samej właśnie chwili, gdy Najjaśniejszy Pan 
w towarzystwie księcia heskiego i bułgarskiego przez 
jedne drzwi, rodzina zaś Cesarska z wyjątkiem chorej 
Cesarzowej, przez drugie drzwi weszli Jo sali. W su­
terenach, gdzie znajdował się centralny aparat do o- 
grzewania pałacu, nastąpił wybuch, który był tak sil­
ny, że sklepienia suteryn jakoteż odwaeh zapadły sie. 
W cesarskim pokoju jadalnym naczynia stołowe po­
spadały, dwóch służących ranionych, posadzka po­
krzywiła się,- mnóstwo szyb potłuczonych w pałacu 
zimowym, jakoteż w domach sąsiednich na wybrzeżu 
Newy świadczy o ogromnej sile wybuchu, po którym 
nastąpiła zupełna ciemność, gaz bowiem zgasł. Ce­
sarz zachował spokój i zimną krew.

Petersburg 19.—W rozkazie dziennym do wojsk jene­
rała Hurki powiedziano: „Wczoraj (17 b. m.), około 
godziny 7-ęj wieczorem, pod głównym odwachem pa­
łacu zimowego wybuchła eksplozja spowodowanaspa- 
leniem silnego ładunku dynamitu. Niecny złoczyńca 
knuł widocznie piekielny plan zamachu na uświęconą 
Osobę Cesarza i na wykonanie jego wybrał czas Naj­
wyższego obiadu, kierując prąd Wybuchu na Cesarską 
salę jadalną. Bóg uratował drogie życie Pomazańca 
Swego, a nam wszystkim jeszcze raz okazał tern wiel­
ką łaskę Swoją/

Petersburg 19-go. — Dzisiejszy Gołos wyraża na­
dzieję, że szczegóły wypadku w pałacu zimowym 
rychło ogłoszone zostaną. Dziennik uważa za niesto­
sowne rozszerzanie obiegających o tym wypadku po­
głosek, ponieważ mogłoby to stać się zawadą dla pro­
wadzącego się śledzwa. Golos podnosi pełne poczucie 
obowiązku zachowanie się żołnierzy finlandzkiego 
pułku, którzy jakkolwiek ranni, nie opuścili stanowi­
ska, dopóki nowej warty nie zaciągnięto. Co się tyczy 
usposobienia ludności, Gołos zaznacza, że w biurze 
redakcji jego osoby prywatne składają liczne ofiary 
na rzecz rannych żołnierzy.

Berlin 19-go. — W ciągu dnia wczorajszego am­
basada rosyjska otrzymała liczne ze wszelkich sfer 
społecznych wyrażenia współczucia z powodu strasz­
nego wypadku w połacu zimowym, jakoteż zapewnie­
nie szczerej radości z powodu nieudania się planu za 
łaską Opatrzności. Reichsanzeiger pisze: Z Petersbur­
ga nadeszła dziś straszna wiadomość o nowym zama­
chu. Łaskawa Opatrzność i tym razem zniweczyła plan 
zbrodniczy. Trudno wyrazić oburzenie, jakiem przej­
muje niecny czyn, którego ofiarą padło wiele osób. 
Radość z powodu zachowania życia monarchy, blizko 
spokrewnionego z naszym domem cesarskim i jego ro­
dziny, znajdzie radosny odgłos w całych-Niemczech. 
Inne dzienniki wieczorne wyrażają w podobny sposób 
swoje oburzenie z powodu zamachu.

Paryi 19-go.— Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o zamachu telegrafował Grevy wprost do Naj­
jaśniejszego Cesarza rosyjskiego. Dzienniki jedno­
myślnie piętnują nowy zamach.

Rzi)m 18-go. — Visconti-Venosta interpelować bę­
dzie rząd co do stosunków Włoch z Austrją i w spra­
wie wzmocnienia załóg anstryjackich w Tyrolu.

Paryż 18-go. Edhem-pasza ma być mianowany po­
słem w Paryżu. W Mont-Valerien znaleziono rachun­
ki z wojny meksykańskiej.

Petersburg 18-go. — Zapewniają tu, że szach za­
przecza zawarciu jakiegokolwiek układu z Anglją 
w’ sprawie Heratu. Odnośną notę otrzymano tu z Te­
heranu dnia 12 b. ra.

Wiedeń 18-go. — Radca dworu Badovinac, naczel­
nik zarządu cywilnego w Bośnji, bawiący obecnie tu­
taj, nie powróci już na swe stanowisko z powodu ró­
żnic z komisją bośniacką.

Cetynja 18-go. — Rząd czarnogórski oświadczył 
posłowi włoskiemu, że nie może przyjąć pośredni­
ctwa, gdyż nie ustąpi od przyznanego mu na kongre­
sie berlińskim terrytorjum.

Berlin 18 go. — W kolach parlamentarnych ocze­
kują ważnych oświadczeń ks. Bismarcka, który pod­
nieść ma energicznie korzyści i znaczenie stosunków 
Niemiec z Austrją. Cesarz W ilhelm był wczoraj na 
obiedzie u ambasadora austryjackiego. •

Paryż 18 go. — Na posiedzeniu senatu zarzucił 
Jules Ferry Simonowi systematyczny pesymizm. Ju­
les Simon oświadczył, że wyraził tylko swoje spo­
strzeżenia w sposób umiarkowany.
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P8.-e8.40

91.25

I Ser Ostrołęk
ich doskonały produkt krajowy dobfn
ijc_ smaku rzetelniejszy od przepłać11!*3

9.
10.

Dopełniono 
tranzakcji

0-''
710.^
300-'

228.50

9L—

137.10
9.30

111.30
119 10

— W zakładzie nauki rzemiosł i rękodzieł dla ko­
biet, Ch tu lei n a nr 18. zaczyna się kurs bu­
chalterii, wykład profesora szkoły handlowej. Na 
ten kurs, jakoież na świeżo zaczęte kursa kroju 
sukien i bielizny przyjmują się zapisy od 2 po 
południu. —2608—4—6

— Węgle kamienne, hurtowo i detalicznie 
(najmuiej 10 kor.) poleca po cenach taksą przepisa­
nych, Mernard JLauterbach. Leszno nr 8.

-3200-3-12

Obligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. zast 3 okr. ser. I i II. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże

„ „ j „ małe
Listy znst. m. War. serji I.

: : : ; ”i

L. z. m. Lodzi serji I i II.., 
4% List, likwidacyjne duże .

 „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. III i iii. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864...

»> w » I860...
1 Pożyczka wschodnia is.100 

II .  18.100
III „ , rs.100

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjino- 
sztuk -i przedmiotów codziennych

136.80—87 ■/, —95.—137.10 25
9.30
111 — 11115
118.50. 80

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Człowiek, który pisał list 29 stycznia, powinien 

osobiście przedstawić sie adresantowi.
-3372—3-3

Weksle
Berlin łi vista z krótkim terminem (2 dni) 3C0 marek..., 
Londyn 3 mieś- „ , za 1 f. st.................
Paryż 8 dni , , za 300 fr  
Wiedeń 8 dni , , za 150 fi..,

— Dentysta Herman Jteumark (OJ­
CIEC) powrócił s zagranicy i zajął miesz­
kanie przy ulicy Długie) nr 31, gdzie przyjmu­
je pacjentów od 10-tej zrańa do 4 po południu. 1965

Wartość kuponów: odlistów zast. 62’/, nowych 70’/s zastawnych m. Warszawy serji I i II 191% m. 
listów likwidacyjnych 86% obligów skarbowych 152H/3 pożyczki prem. 1-ej emisji 50 drugiej emisji 216’/,

Monety: Połimperjały rs. —.------- .— Sztuki 20 fraukowo rs. ——.— marki niemieckie rs. kop. —
pruskie bilety bankowe rs. k. bankowe guldeny austryjaekie rs. kop. —

— •/. Dr Ilkowski, dentysta, przyjmuje od 
10 tej do 6-tęj wieczór, zaś biednym udziela porady 
od 9'tej do 10-tej zrana bezpłatnie do 15-go marca 
18S0 roku. —3442—2—3

z końcem g 
żąda: | płac .

wanie dzieł, sztuk -i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od 9-tei 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tei do 3-cieJ po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 
tek od godz. 12-tej.k14-80-2408

— Ani kawa, ani herbata nie stanowią napoju, 
któryby i wzmacniał siły i był pożywnym. Za granicą 
w wielkiem użyciu jest kakao, które, oprócz pożyw­
nych, ma własności lecznicze. Osobliwie dzieci ane­
miczne i osoby w wieku podeszłym, za jedyny napój 
rano i przed obiadem, mają sobie zalecane kakao, 
któie smakiem i zupełnym brakiem narkotycznych 
pierwiastków, absolutną mają wyższość nad innemi 
napojami używanemi na ranne śniadanie. Otóż dziś, 
gdy na warunki hygieniczne, dzięki zdrowym zasa­
dom szerzonym prycz światły stan lekarski, rodziny 
nasze coraz większą zwracają uwagę, — rugowanie 
denerwujących ziół lub narkotycznych napojów staje 
się rzeczą coraz częstszą, i kakao coraz w większe 
wchodzi użycie.

Jak wiadomy za napój używa się wywar z łupinek 
kakaowych, przeważnie zalecanych dla dzieci; przy­
rządzenie jest bardzo łatwe. Łupinki te przygotowu­
je fabryka czekolady p. Wedla, mieszcząca się przy 
ulicy Szpitalnej w domu własnym. Produkuje ona 
dwojakiego rodzaju łupinki: gatunek zwyczajny funt 
kop. 10 i lepszy, tak zwana „herbata kakaowa" funt 
kop. 20. Każda paczka mieści opis użycia. Pocztą 
wyseła się próbk' na żądanie. Zdrowy zatem, prawie 
że leczniczy uapój, celujący smakiem przechodzącym 
smak innych napojów, jest przytem tak tanim, że 
każdemu, bez wyjątku, umożliwia używanie łupinek 
kakaowych. Zwracamy na to uwagę każdego dbają­
cego o swe zdrowie i zdrowie swych"dzieci.

— Miasto nasze rozwija się wciąż, a sklepy i różne 
zakłady coraz świetniejszy przybierają wygląd. W li­
czbie zakładów, które ostatniemi czasy urządzone zo­
stały prawdziwie z komfortem, wymienić należy zna­
ną warszawianom od lat 10-ciu aptekę p. ti&uberta 
na placu Grzybowskim nr 10. Apteka owa została 
w tych dniach odnowioną z gruntu i przedstawia o- 
becuie elegancką a pełną wykwintu całość. Nadmie­
nić trzeba, iż roboty stolarskie przy odnowieniu za­
kładu wykonał p. 1’. Deduchowaki, szklarskie p. By- 
strzanowski, malarskie p. Horoszewicz, kryształy do- 
starczyła znana fabryka p. Hordiiczko. —3539—1

Do sprzedani^
2 male uływaus Maszyny pr»£stś
do kart, Szlaban i J?r „ipS2k»oia 
pną cenę —Cmielna Nr 3—3

Wystawa Obrazów 
w talonie sztuk pięknyeh 

Józefa Ungra,
•twarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra­
sińskiego.74— 0—22669—

Warszawski Rzeczny Yacht-Klnb. 
Ślizgawka w Łazienkach, 
We Czwartek dnia 7 (19) Lutego r. b.

Wielka Illuininacja z ogniami bengalskiemi 
Koncert i Fajerwerki.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.
W razie niepogody Illuininacja odłożoną 

będzie na Piątek, dnia 8 (20) Lutego r. b. 
k—3368— 3—3

f rs. 2 kop. 5 na ubog., w pozostałych rzędach 
rs. 1 koii. 50 i k. 5 na ubog., wejście do 
sali rs. 1.

Biletów nabyć można w księgarniach 
pp. Gebethnera i Wolffa, Sennewalda, Hilsic- 
ka i cukierni Toura, a w dzień koncertu od 
godziny 6 przy wejściu do sali.
EisS^“Fortepian Eliithnera ze skła- 

du: op. Herman i Grossman. 
n—3552—1—1 

przeprac*1" Jo(] 3 o11' 
serów zagranicznych, w cegiełkach ' zyst? 
funtów, jest do nabycia po cenie.,JjOł 
Snej, w Kantorze domu handlowy _.je, 

zekalla et Comp, w M 
ulic: Rymarskiej i Leszna.

świeże, nadeszły do Ilaad1 -W
JllZEJAPlB"'

Naczelnik gubernji Warszawskiej JJ. 
Rządu Gubernialnego, odezwą z • ,0 
nia r. b„ za Nrem 192, zawiadomił, , 

StanislawAdamczewskilecW: 
przy zaniesionej prośbie. przedstawi 
ne mu przez KÓnlitet Techniczno-^ 
Ministerstwa Spraw W e'2'?tiz"^6 
29 Grudnia 1879 r., za Nrem -kut»fczid?1 „ 
two, nadającemu prawo '..„bota1*1 
budowli domów i zarządzańi< jeCz „ 
części cywilnej, budowlanej 1 dWk 
tytułowania się inżynierem lu 
w Cesarstwie Kossyjskiem. a j—-—

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ.
W Sobotę, dnia 9 (21) Lutego 1880 roku, 

o godzinie 8 wieczorem

KONCERT
PANNY KAMILLJI

MORŻKOWSKIEJ
Primadonny Opery Włoskiej w Medjolanie, 

ze współudziałem
Pań: MARJI DERYNG (w części dekla- 
macyjnej). Szlczygier-Kamińskiej (w czę­
ści wokalnej), oraz PP. Władysława Gór­
skiego i Gustawa Lewity (w części in­

strumentalnej).

JPROGKEŁATkżE:
CZĘŚĆ I.

1. Nocturn et Scherzo, Chopin; wykona
p. Lewita.

2. Air de bijoux de op. „Faust", Go­
unod; odśpiewa pani Morżkowska.

3. Rondo Capricioso, Saint-Saeus; wy­
kona p. Wf. Górski.

4. a) „O! gdybym Królem był**, Wł.
Wieńca: —b) „Jedno słówko", K. 
Kratzci" odśpiewa pani Szlezygier-Ka- 
mińska.

5. Ar.ja Zuzanny z op. „Wesele Figara**,
Mozart; wykona panna Morżkowska.

6. Deklamacja Ballada pazia z „Marji
Stuart1, Słowacki; wypowie panna 
Deryng.

7. a) Melodie, A. Rubinstein;—’b) Valse
caprice, A. Rubinstdłn; wykona p. 
Lewita.

8. a) Pieśń włoska z XVI wieku, Lot­
ti;—b) „Co ja bym ci chciała dać**, 
Żeleński; — c) Łaskawa dziewczy­
na, Żeleński; odśpiewa panna Morż­
kowska.

Romans, Wagner; odegra p. Górski.
a) Duet z op. „Linda di Ćhamounix“, 

Donizetti;—b) Mazurek na dwa gło­
sy, Chopin; odśpiewaią: panie Szlezy- 
gier-Kamińska i Morżkowska

11. Polacca z op. „Purvtanie“, Bellini; od­
śpiewa panna Morżkowska.

Na fortepianie akompianiować bo­
dzie Pan KRATZER, H *

Ceny Miejsc: Krzesło w pierwszych 
JT-ch rzędach rs. 5 kop. 5 na ubog., w na­
stępnych 4-ch rzędach i z obu stron estrady

TEATR WIELKI
Dziś: Katarzyna córka bandyty.
Jutru: Afrykanka (ab. zawieszony).

TEATR ROZMAITOSOL
Dziś: Mieszczanie na prowincji.
Jutro: Pozytywni.

.1 ł , J1 ■ ..! 211.!. » L..I ,1 „ J.J..4---------U ----------- ^U.=S

Kurs giełdy warszawskiej — dnia 19-go lutego 1880 rok11^
Z końcem

żądano |

AKUSZERKA, ,.k..

drugie piętro, front, uliesDz^n(!1^236^r<-'ż'5

' Zawiadamiam Szanowną 
przyjechałem z transportem .

Kanarków z Har zu‘
Wiadomość: Hotel Drezdeński  .

. fi Baurn0erZ uszanowaniem
k—

CENY ZBOZA 
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.- 

z dnia 18 lutego 1880 r. 
! wy borowa ..

średnia........

ordynaryjna 
( wyborowe........ '..

Żyto: < średnie..................
( ordynaryjne  

i wyborowy,. 
Jęczmień: ł średni  

f ordynaryjny,
I wyborowy........

Owies: < średni................
f ordynaryjny ....

Groch: ...............
Gryka: ........

Kasza jaglana:

Wjsmra Oteó
w pałacu Briihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.—Wejście; w dnie powszednie kop. 30, 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10_________________ __________

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą-

Do sprzedania

Kassa ogniotrwała. ,
14 iadomośc w Składzie Pierzy, Żelazna Bra- I 
ma Nr 5 dom Fenigsteiua. K—3024—1—3 i

TEATR GKANZOWA 
przy uliey Danielewiczowskiej.

Dziś w Czwartek dnia 19 Lutego 1880 r. 
przedstawienie 

łiieniiectiBto Towarzystwa Dramatyczno^ 
pod dyrekcją

Adolfa Stegeinauna.
z Wrocławia.

Die beiden Klingsberg, 
komedja w 5 aktach, p. von Kotzebue. 

Ber Kapellineister von Venedia, 
operetka w 1 akcie, muzyka Mozarta i Heydna.

Jutro w Piątek dnia 20 Lutego 1880 r.

Doctor Klauss. 
/Początek o godzinie 7*/j wieczorem. 

k—3533-1—1

^terespolsM

12:1" 
S'lit105 - 111
I00"" 104

85-

80- 
ii^*2 

ordynaryjna...,.,... —’" 
B. Werner et

W yśokośó' w<i(ly~

— Dziś rano zimna st. 12 w* południe

Cena okowity z dnia 19 lutego, „f.
Hurt skład, wiadro rs. 7.349, garniec rs.

 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali, d. 18 Lutego 1880 r.

Rembieliński Władysław, ob. z Krasnosta- 
wu; Słnwntyński Mikołaj, radca honorowy 
z Petersburga; Rzeczkowski, sztabs rotmistrz 
z Kalisza; Mierosz.niczenko Jan, syn kupca 
z Moskwy; Gunst Charlotte, ob. z Moskwy; 
Rahlenbes Herman, ob. z Rygi; Grote Piotr, 
kupiec z Berlina: Wilke "Gustaw, kupiec 
z Berlina; Naudot Marja. ob. z Lublina; Re- 
zak Józef, ob. z Petersburga; Łaeyeki Piotr, 
ob. z Petersburga; Bachster Adolf, kupiec 
z Moskwy; Bar. v. Filrth, ob. z Petersburga; 
Broad Jan, ob. z Petersburga; Besze Fryde­
ryk, kupiec z Łużka; Wanicki Dydak, ’ ob. 
z Ostrowa.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 20, t. j. w Piątek: Grochówka, pieczeń 
wołowa; makaron z serem pa post.

Na śniadanie i kolację herbata z bulką, 
szklanka po kop. 3. v 1

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel.— —. za rs. 125.............................._ ___
99.75 — Akc. dr. ż. Warsz,-W. rs. 100
98.60 Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100
9b.3O Akc. drogi żel. Warsz.-Teresp.
91.75 Akc. drogi iel. Fabr.-Łódzkiej
91.70 Akc. Banku llnndl. w Warsz. 280 — 28L-
91.40 Akc. Banku Dyskont, w Warsz: 311.— 317.-

Ako. Banku Handlów, w Łodzi
85.80 Akc. Warsz. tow. ub. od ognia
85.80 Akc, Warsz. towa. fabr. cukru *""*•*****

Akc. tow. Fabr. cukru Józefów
Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru
Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens.

91.15 Akc. towarzyst. fabryki machin «■«
91.15 Akc. toWarzyst. Łazien. i Łaźni
91.15 ----- Akc. Tow. zakł. przędz. Zwier.

^



ze wspólnym przedpokojem, z meblami, lub 
bez, do wynajęcia zaraz. — Ulica Biała róg 
Ogrodowe] Nr 8, mieszkania Nr 15, 2-gie pię­
tro od frontu. «3—3—2583—

ir-AJtSTTCm KOMISSOWY

Burtowy Skład Towarów Galanteryjnych
8. SAMUELSOH NA

pod firmą

„Sala Licytacyjna Prywatna/4
Miodowa Nr 11—13.

adamia, te c0 Wtorek i Piątek, odbywać się będzie w tejże Sali publiczna licytacja, 
by " Sali są do sprzedania Maszyny do szycia rękawiczek, do zwykłego szycia i Ma­
ska • d.° ro')ien'a pończoch, jakotet Garnitury Mebli, Meble gięte, garderoba męzka i dam- 

> żyrandole, bronzy i porcelana.
z odct ”otl'zebne są 3,000 sążni drzewa, w połowie twardego, w połowie miękkiego, 
licyta^y^ Pr2eZ cab' rolc ^ranco> s?acJa Warszawa D. Ż. W.-W. Oferty przyjmuje Sala 

^^J^apotrzebuje Obówia męzkiego i damskiego. k—3346—1—1

ZitezlCj 0,’'’’arte zostaną Łaźnie żeńskie, także osobowe i wanny tańsze.
i °twarty codziennie od godz. 8 rano do 10-tej wieczorem, 

zas do 12-tej w południe. __________ k-^ioo-_5_6

( Osobowa łaźnia rs. 1.
) 1. Wanny .... kop. 40.
( 2. Abonament. . . « 30.

Bicze parokonne i czterokonne.

w różnych gatunkach.
w najlepszym gatunku, oraz wszelkie tym podobne ar- 

k—3503—1—3

ADMINISTRACJA
Fabryki PRZETWORÓW z KARTOFLI 

w Mieczkowie
ni pod Łodzią,

a,ejszem ma zaszczyt zawiadomić, że wyłączną sprzedaż komissową swych wyrobów 
Powierzyła Domowi Handlowemu ERNEST GAY w Warszawie.

Starczewski. 
Mieczkowski.

W WARSZAWIE,
Nowolipki Nr 2, róg Nalewek, na 1-m piętrze,

Poleca pp. Handlującym, Fabrykantom i Rzemieślnikom, otrzymane 
świeżo w znacznym wyborze i po cenach przystępnych: P' ■ ...

Spicruty do konnej iaz
Skórę amerykańską 

t k Ceratę barchanową

1 a^,Panament
knehMa1? ;al]in(?teni kąpielowymi 

: ' ‘ zetami A C.}V|Joclagami i zlewami
'■it.Vj ’ Wiadomość na miejscu, 

d—2980-2—6

Jj?"* Podaje się do wiadomości JW. i WW. Pań i Panów, oraz Panów 
™ handlujących, że przy więzieniach Warszawskich otworzono 

Jalirjh Clwlewet i OMa taki®, neiklsp i tern®. 
Zarząd fabryki pragnąc zjednać sobie jak najrózleglejsze uznanie tak w kraju 
1 za jego granicami, wziął za podstawę uwzględnienie warunków trwałości 
egancji i postanowił nieustannie czuwać nad rozwojom w tym kierunku; roz- 

"łdzając odpowiedniemi ku temu siłami, ma głęboką nadzieję, godnie wywiązać 
przedsięwziętego zadania.—Dobór materjałów i staranność w wybroń- 

-nru prZy bardzo przystępnych cenach, pozwoli niewątpliwie zyskać 
,".tc.p pochlebną opinja Szanownej Publiki. — Kantor Zarządu dla sprzedaży hur- 
1L1 detalicznej, mieści się przy ulicy Dzielnej pod Nrem 20. k—3500—1—10

y ulicy Czerniakowskiej Nr 62, otwarte zostały dla Publiczności 

Nowa łaźnia parowa i Wanny.
budowane są w miejscu tekiem, gdzie ścieki miejskie nie wpadają do 

przystęp0 Woda zatru,a odpadkami odpływającemi z kanałów miejskich, niema do 
^’.iślana w tym zakładzie używana, przechodzi przez filtry, zawsze więc 

Tara jaka łaźnia wydziela, jest lekką i gorąca.
. _ . C -- ---------
2 °t>ólna łaźnia po kop.

skiej, j6K? Nowej Pradze, przy ulicy 
irii(,;*°rzystnvch A* 8Przedania z wolnej ręki, 

JScu i paVa pTnT’Unłiach--Wi^«^d\ia 
Pana pl0tra pogiński

P>t____ __________0-2845— 2-3
ta r. b. d Ni 9. Do wynajęcia od 1-go Lip-

Są do sprzedania
prawie nowe „wojskowe rzeczy: Płaszcz 
z peleryną, dwa Palta kastorowe, dwa 
Surduty] Kitel i dwie Kamizelki na 
starszego mężczyznę, także Suknia dzikiego 
koloru, wełniana, na szczupły osobę, Palto 
i Talma kastorowe, damskie, Szal biały 
tęczowy, Chustka duża błękitna, jedwa­
bnej wełny; od godziny 10 zrana do 5 po po­
łudniu można przychodzić.—Ulica Krucza Nr 
domu 10b, w oficynie na prawo, Nr mieszka­
nia 11, tamłdf przyjmują Pończochy do 
podrabiania. , d—2822 —2—3

Jest do wynajęcia od Wielkiejnocy 

Warsztat dla Ślusarza, 
dość obszerny, może do tego być i mieszka­
nie.—Ulica Hoża Nr 35. d2—3—2820—

NOWOŚĆ PARYZKA
potrzebna każdemu z WW. Obywateli., Ban­
kierów, Adwokatów, Notarjuszów, Kasjerów, 

Fabrykantów, Kupców, i t. d.
CŁ ASSE-FE CIŁŁES 

te mała maszynki metalowe, łatwe i poręczne, 
są nadzwyczaj użyteczne do klassyhkowania 
i ułożenia razem silnie wszelkich papierów 
i tkanin, niemając potrzeby takowych zeszy­
wać, kleić, arii też dziurawić, i co wła­
śnie ułatwia wyjęcie, dodanie lub zmianę po­
rządku klassytikowania, nie zostawiając na 
yy.iętych sztukach, ani dziur, ani rozdarć, 
jakich uniknąć niemożna, przy systemach mu- 
terkowym, pręcikowym i szpilkowym, (od 50 
kop. podług wielkości).
l(2mi

Papier Chemiczny Frannuzki, za pomocą któ­
rego i wody zwyczajnej, otrzymuje się na­
tychmiast doskonały atrament czarny,, fijoł- 
kowjj, niebieski, czerwony, albo do kopjowa- 
nia, zawsze przezroczysty i nie niszczący wcale 
piór stalowych, (10, 15 i 20 kop. arkusz).

SW Główny Skład w Magazynie 
Francuzkim, ulica Hr. Berga.

___________ p-2503-5-15________

/Bryczka
nowa pojedynka i Skrzynia o kuta 5-cio- 
korcowa, na obrok, za rs. 80, do sprzedania.— 
Także do odstąpienia Skład Wapna i 
Węgla. — Wiadomość Grzybowska Nr 29, 
stróż wskaże.________ t>—3509— 1—3______

Jest do sprzedania, lub zamiany na dom, 

Majątek Ziemski, 
pod Warszawą, bez służebności, rozległy 23 
włók, z lasem i łąkami, inwentarzem żywym 
i martwym, z budynkami murowanemi, ogro­
dem, parkiem i stawem zarybionym, na wa­
runkach przystępnych. Majątek ten, może 
być także rózparcellowany na włóki.—Wia­
domość przy ulicy Chmielnej Nr 3, między 
godziną 4-tą a 6-ta po południu. 
__________ p—3529— 1-3

Nowozałożony Zakład różnego rodzaju

WYNALAZKÓW
a mianowicie:

1) KNOTKI SZKLANNE,.zastępujące 
woskowe, (nie wypalające się), do oliwy, uży­
wane w nocy i przed obrazami.

2) Lak amerykański, do klejenia wszel­
kiego rodzaju potłuczonych naczyń szklan- 
nych, porcelanowych i marmurowych, kleje­
nie tym lakiem nadzwyczaj trwale.

3) Płyn bursztynowy, do klejenia kry­
ształu, w momencie wysychający i nie pozo­
stawiający żadnych śladów sklejenia.

Na próbę skleja się potłuczone naczynia 
bezpłatnie, przyjmuje się wszelkie reparacje.

Oprócz tych przedmiotów znajduje się na 
składzie wielki zapas różnych wynalazków 
niezbędnych dla każdego;—przy kupnie poka­
zuje próby użycia każdego przedmiotu,

Cena każdego przedmiotu: za 1 tuzin rs. 1 
kop. 50, a pojedynczo każdy przedmiot 20 kop. 
płyn bursztynowy 50 kop.

Przysposabianie i sprzedaż środka jako nie- 
zawierającego w swym składzie części szkodli­
wych, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

Śmierć Pluskwom!!!
nadzwyczaj skuteczny do wyniszczenia plu­
skiew i różnego rodzaju robactwa, giną raz 
na zawsze.—K. EJZENBERG. — Nowy- 
Świat Nr 3, naprzeciwko Straży Ogniowej.

d—2902- 3—6

Niańka z profesji,
w średnim wieku, z dobremi świadectwami, 
potrzebną jest zara. — Wiadomość u Właści­
cieladomu, Leszno Nr21. i>2—2—3161— 

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą

A.LUBEŁSKIiS-ka,
Nr 15. Miodowa Nr 15.

Otrzymał:
Serwety ceratowe białe odpasowane 
i na łokcie; Ceraty wszelkiego rodzaju; Skó­
rę Amerykańską na pokrycie mebli, oraz 
Patarafki ceratowe w wielkim wyborze. 

CENY Najprzystępniejsze.
k4t~6—2655—

Do najęcia zaraz

Stajnia i wozownia 
Plac na węgle, wozy, lub t. p. zakład. Ogród 
owocowo-warzywny. Od 1-go Kwietnia kilka 
mniejszych mieszkań. Nowolipie 2428/34, u 
Właścicielki n2—3—2882—

Komora Główna Składo­
wa Warszawska,

podaje ninięjszem do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 13 (25) Lutego r. b., t. j. w Środę 
i dni następnych, z wyjątkiem świąt, od go­
dziny 10 zrana. w Gmachu Komory, przy 
ulicy Chmielnej pod Nr 1555, odbywać się 
będzie sprzedaż przez licytację skonfiskowa­
nych towarów: jedwabnych, półjedwabnyeh, 
wełnianych, bawełnianych, tiulu, koronek, 
młotków żelaznych, drzewa kosztownych ga­
tunków, sardynek i konserwów w puszkach 
blaszanych, tudzież płótna lnianego Małego 
i takicliże chustek do nosa, oraz rozmaitych 
innych towarów, których szacunkowa wartość 
wynosi w ogóle około 6,500 rs.
'___________________ d—2—2—3041

Ważna wiadomość dla Darni
Po dwuletniem studjowaniu w Paryżu 

otwieram Zakład

Kroju Sukien
i wszelkich fasonów. W8 lekcjach podej­
muję się kompletnie wyuczyć osoby niemające 
żadnych zasad. Wyrachowanie to techniczne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, że uczennica po 4 
lekcjach krajać może bez poprawki; nie po­
trzeba dzieł i 1,000 rycin, gdyż na wyracho­
waniu stanika opiera się cała nauka co żur- 
nal przynieść może. — Była Nauczycielka 
Instytutu w Nowej-Aleksańdrji (Puławach) 

ZALESKA.
Nr 97, plac Zygmunta, gdzie Apteka. 
________________________ d2—5—2917—

Najlepiej i najtaniej reperuje

MASZYNY do SZYCIA

wszystkich systemów i do robienia pończoch 
z możliwym pośpiechem, oraz pośredniczy 
w kupnie i sprzedaży. — Ulica Senatorska 
Nr 20, wprost kościoła w drugim dziedzińcu, 
na lewo szyld. d3—12—3034—

| WYŻYMACZKI | 
! w różnych wielkościach naj- 

m nowszego systemu z Gwa- fi 
rancja, po cenach fabry- gg 

Łg cznych, polecają:

| F. Wierzbicki&Comp. | 
| Rój Wimbmj i Wactej. ® 

ę—2640—5—12 T-

LOKAL
złożony z 3-ch Pokoi z balkonem, przedpoko­
ju, kuchni, piwnicy, drwalek, na 1-szem pię­
trze, suchy, ciepły, do wydzierżawienia od 
od 1 Kwietnia r. b. — Bliższa wiadomość 
u Rządcy domu Nr 6, ulica Bednarska. 
____ _______________ p—2775- 2—3

Zaraz do odstąpienia 

SKLEP 
z szafami magazynowemu—Ulica Elektoralna 
Nr 28, wiadomość u stróża, d—2566— 3—3 

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania. — Złota Nr 41. 

________________________ d3—4—2943— 

Pokoje umeblowane.
Chmielna Nr 33, 1-sze piętro od frontu, mie­
szkania Nr 3. r>3—3—3159—

Rs. 10 nagrody.
Dnia 17 b. m.. o godzinie 8 wieczorem. j»- 

dąc od dworca Petersburskiej kolei do mostu 
Aleksandryjskiego, zgubiono z sanek zawi­
niątko, szerokiemi rzemieniami opasane, za­
wierające pled czyli szal gruby wełniany 
bronzowy, na jednej, a w czerwoną kratę na 
drugiej stronie, oraz małą poduszkę w b:ałej 
powloczce z cyframi T. W. — Uprasza się o 
odniesienie na'ulicę Erywańską Nr^4 a, mie- 
szkania 1.____________ -3468—2-3

Nagrodylrs. 25.
W Piątek, t. j- dnia 13 b. m., idąc Wło­

dzimierską ulicą, Nowym-8wiatem do Alei Je­
rozolimskiej,

zgubiono rs. 350. 
Łaskawy znalazca za- powyższą nagrodą, ra-. 
czy zwrócić na ulicę Włodzimierska Nr 4 
w bramie na lewo, na dole, k—3389—2—3’



Prawdziwa'■ BEHUE/lb Cena-

ZG^SZCZOHE
kop. 75.

Znaczni zbiór

£

4*

I Koniczynę czerwoną, białą,
©

w

przystępnej cenie.—Ulica Świętokrzyzka Nr 11, 
na dole w prawej oficynie, d—2896— 3—3

prawdziwie dobrą, sprzedajo garn, po 5,5 i 65 
kop. i Ligfoinę garn. 90 kop., oraz Świece 
Newskie i innych fabryk, Zapałki, Mydło do 
prania, oraz toaletowe; Krochmale; Farbki; 
Oliwa prowancka, do palenia i do maszyn; 
Ocet; Benzynę; Glicerynę i t. p. artykuły do 
użytku domowego, z czem poleca się Skład 
Farb i Lakierów angielskich A. Bie­
leckiego, Chłodna Nr 8, wprost ko­
ścioła. k5—6—2724—

życzy dawać'lekcje jeżyka rossyjskiego i kon­
wersacji, mówiący także po polsku, dzieciom 
w prywatnych domach. — Zgłaszać się można 
dla porozumienia, przy ulicy Marszałkowskiej, 
w domu Nr 19, a mieszkania 4, w bramie na 
prawo; od godz. 12 do 2 codziennie.
 . k—3319—2—3

DO K AR7IIEVIA DZIECI, 
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, 

oraz

< Rs. 1. J

Tymoieusz, Szporek, etc.
Kupuje w każdej ilości i prosi o nadsyłanie 

prób

Nowo-otworzony Handel Farb 

Henryka Jabłońskiego i S-ki 
ulic a Grzybowska Ar 15,

ma zaszczyt polecić: 
Oliwę Nicejską Vicrge, w dobrym gatunku; Oliwę do palenia t? 
i maszyn; Ulej rzepakowy; Spirytus petowy; Sodę do prania; Farb- ® 
ki do bielizny; Krochmal, Mydło, Świece łojowe i stearynowe 
Newskie; Farby olejne, Lakiery, Massy i Zaprawy do podłóg; (j 
Nafta Amerykańska, garniec 60 kop. i drugi gatunek 55 kop.

k—3342—2—3 ®

| Specyfiki wyłączne d° f
8

zaraz do wynajęcia, wspólny,, z kwiatami, na 
Magazyn mód.—Wiadomość: Swiętojerska Nr 
8, mieszkania 2.—Tamże Szafa za rs. 60, Ko­
zetka i 2 Fotele za rs. 70; Szeńtong za rs. 15, 
Szafka do nót i Wieszadło za rs. 20, Kufry, 
Stoły, Kontuar, Maszyna do szycia dobra.

k—3375—1—1 

Potrzebny jest

do Składu towarów żelaznych Adol t »by 
przy ulicy Długiej Nr 39, życzenie)" J zn;d 
prócz języka rossyjskiego i polski e8’ogć 
także niemiecki, oraz dobrze rachun»0

w Warszawie, ulica Elektoralna Sir 31.
Główny Apt m Cesarstwo Bossyjslie: 

Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
tych tylko puszek zaręczam, któro są zaopatrzone w stempel niebieski i podpis 

pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossję. *
—12—21002— Henri Nestló, Vevey (Szwa.jcarja).

Zaraz jest do wynajęcia
Salon Duży 

umeblowany, z fortepianem, z osobnem wej- 
śeiem, opalem i usługa, na dole, od frontu. — 
Ulica Ciepła Nr 4. d—3324— 2—2

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Meble Orzechowe,
Garnitur brokatelą kryty, oraz 2 Szafy ro­
zbierane, Szafka do bielizny, Garnitur fran­
cuzie!, Stoliki do kart, Szeslong skórą kryty, 
para Łóżek i 2 Lustra. — Ulica Chmielna 
Nr 62a, trzeci dom od Sosnowej, w oficynie 
na dole, mieszk. 7. o—3149— 2—3Jest do odstąpienia z powodu śłabosei Wła- • 

ścicielki

Sklep Wiktuałów
Przy ulicy Chłodnej Nr 32. o—2934— 2—2 ________________

W Drukarni Kurjtra Warszawskiego.—-Plac Teatralny Nr 473c (nswy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wy dawca Gustaw Gebethner

LEKCJE TANGA 
udzielam przez cały post tak u siebie, jako 
też prywatnie.—Ulica Elektoralna Nr 3.

Art. Bal. L. ADLER.
k—3196—2—2_____________________

Ważne dla pp. Budowniczych. Inże- 
nierów i uczącej się młodzieży.

Rejsbrety, Rejszyny, Ekierki i inne narzę­
dzia do rysunków potrzebne, wyrabia były 
pracownik fabryki optyczno-mechanicznej i 
przyjmuje reperacje tychże* po cenach naj­
tańszych, z poręczeniem za dobroć. Kupują­
cym w większych partjach odstępuję rabat.

•Przyjmuję także odnawianie i reparację 
mebli na miejscu i u. siebie.

Nasterski, ulica Oboźna Nr 2.
__  y-3295—2—6 

fiandel Win i Delikatesów 
JÓZEFA PURWIN

Miodowa Nr 16,
poleca przez cały post codziennie Stokfisz, 
wszelkie inne Ryby na gorąco i w maryna­
cie, Delikatesy, Kawior, Śledzie pocztowe, 
Makrelle marynowane i w oliwie, Minogi El- 
blongskie, Sielawy Augustowskie, Węgorz 
w marynacie, Łosoś w oliwie, Sardynki w pu­
szkach, Omary, Anschovis i Pasztety Stras- 
burskie.

Również Porter i Piwo Angielskie, Wybór 
Wina w różnych gatunkach, k—3086—4—4

wykształcona, posiadająca obok K^jego. 
gruntowną znajomość języka nie®10 dzi® 
poszukuje zajęcia na kika wolnych 3^,3 
Wspólna Nr 26, stróż wskaże n—

przybyła zprowincji, życzyłaby sobie objąć 
miejsce zarządu gospodarsfwn domowego tu 
w Warszawie lub na wsi. — Adresy uprasza 
się zostawić w Redakcji pod lit. P. N.

 ' k—3250—2—3

Operatorka Cdaisków!
operuje odciski najboleśniejsze i zastarzałe 
bez bólu i użycia ostrych narzędzi, w pięć 
minut, przyjmuje każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od 3 do 5 godziny po południu.—Uli­
ca Niecała Nr 8, parter prawy.

k—3227—2—6 K. BIELIŃSKA.

ITnarr-nio HessypÓK) Bapiuaua 7 (19/ ..-óa
i------------ ----- -—----------------- - patrz

Z kaucją rs. 6,000
AGRONOM

Szkoły agronomicznej w Proskau-mfi, Szlązku, 
który przez lat 16 zarządzał tak w Księztwie 
Poznanskiem jak i w Królestwie Polskięm wię- 
kszemi majątkami, poszukuje posady od Ś-go 
Jana t. r. — Bliższą wiadomość w Redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. K. K. Nr 242, gdzie 
złożono curiculum vitae i rekomendacje.

k-3347-2-7
J Cena ?

PUSZKI I 
ś MA |

Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego, W. A. Zouschner’a, A. 
F. Galleg’o, L. Spiess’a i Syna, K. Sierzputowskiego, II. Welt’a, Feliksa Sztegnera, 

(Apt. Dworu J. C. Kr.M.), L. Ziemińskiego, H. Kucharzewskiego, Adolfa Sehmidt’a. Bra­
ci Wróbel, Sowińskiego i Szulca, oraz we wszystkich aptekach w Warszawie i na prowincji. 

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania, za rs. 150, z urządzeniem i To­
warem 1 Patentem.—Ulica Wolność Nr 3, róg 
Żytniej-.  i>—314'6— 2—3

brwi i rzęs. i
OŁÓWECZKI METALOWE, sZtu g 

ka po kop. 20. , S
OŁÓWECZKI BUKSZPANOWEleF f 

sze, sztuka po kop. 40. |
FARO a SOURCILS z pę^e,M S 

sztuka po kop. 75. . |
FARO INDIEN w róftjcp » 

rach na porcełance, spec)511 
sztuka po rs. 1.

CIRCASSIENNE w proszku |
dzelkiem, sztuka po rs. 1 k°P’ $
Specyfiki do koloro^a' | 

nia i gojenia ust ( | 
POMADKA w okrąęly“h Pu Ł 

teczkach po kop. 30. -
POMADKA w baryleczka011 ’’ | 

kop. 60. , ®
POMADKA zwinnychJ9?°( $

seczksch po kop. 40. . p0 $
GRENADINE w foseczkatn i j

ROSE LIP SALVE GUERLAIN A P° | 
rs. 1. ifV’ .
Powyższe specjalności £
czue poleca pięknym twarz.1 -

PERFUMERIA

ZaBai Rolniczo-Przemysłowy 
Hermana Goldenring, 

w Warszawie, ulica Miodowa Nr 5.
d8—10—27446—

Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Oscbowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Warsz.-Eydgow; 
Osobowy 3 kłusy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-Terespol: 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Fetor sb; 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Kac’w, do Mławy:
Pasażerski...............
Pocztowy ......

Bedwisl. ćoKowla:
Puztowy  
Patażerski

Cfcwodowa:
Z twórca Wiedeń. .

Ilib II WŁItł . k9Ź<!0?9
Juljan Wolff uwalnia od l ólu 7.^mefo' 
kpiącego, bez. użycia jak.es kol«

ffl MACZKA MLECZNA j,S
a .------------— - - 3 4

jest do sprzedania, przy ulicy Pięknej.—Wia­
domość bliższa, ulica Pańska Nr 11, w Kan­
torze od godz. 9-tej do 12-tej.

d—3245— 2—4

Restauracja 
zwana „Pod Mostem" przy ulicy Podwale Nr 13, 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wydaje 
Obiady, Śniadania, Kolacje i wszelkie jedze­
nia każdodziennie, oraz FlaliJ w Niedziele 
i Czwartki; tamże orkiestra ńojyo-sprowadzo- 
na damska; — z czem poleca -aję

k3—3—2997— Eabczyii^ka. 

. jerozólii'1' 
do sprzedania.—Wiadomość AJSlSt 3-3 
ska Nr 7, w Mleczarni.

9,000 Rs.
jest do umieszczenia zaraz po Towarzystwie 
na Nr 1 hypotek’r domu murowanego.—Adre- 
sa zostawiać w Redakcji Kuriera \Varszaw- 
skiego pod liter. H. B. 5. d'2—3—3201—

s i®e-3 |
I Czarne Oczy |łM ■ ' ‘fi

■*9
IU41V«---------- .

Nm-SewttFska Nr l
A 9-12 -JJ0

jest do sprzedania, w całości. Oglądać można 1 X 
codziennie od 12-tej do 1-szej g-odżiny, uiica £ 
Królewska Nr 3, mieszk. 5. k—2727— 4 —8 ®

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

w Warsiawie.
Węgln najlepsze grube z odstawą, korzec  

z własnej kopalni „Jan.“ gruby z odstawą korzec .... 
,, „ „ kostkowy ., „ ....

„ drzewne do samowarów „ „ .. ..
„ kowalskie franco Skład Główny za pud...........................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po...................................
„ Olszowe „ „ „ ..........................................
,, brzozowo „ „ „ 

Za porąbanie drzewa dolicza się po rs. 1 do każdego sążnia, 
krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 

Zabierającym własnerai furmankami, liczone będzie taniej o kop. 
na sążniu drzewa. ,

F. ŁAPIŃSKI.
Kantor i Skład Główny. Jerozolimska Nr 35.
21— ' — 20343 —

Numizmatów Polskich i ®
złotych i srebrnych,

(w wartości kruszcu około 1.400 rubli) 
jest do sprzedania, w całości. Oglądać można i g

| Odchodzą

1 g' m.
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12 r.
45 W 
IOW-

(« 50r. 
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45 w.
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po rs. 1 kop. 10
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n 1 20
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Dostawa W Wozach

10 na korcu a o rs. 1



Onia 19 lutego 1880 roku. ■ Czwartek.

Potrzebną jestWyszedł świeżo z druku
rr-. . _ luiormacje niezDęar.e ara miejsco-

PRZEW6DMK HERAMI® Potrzebną jest

Księgarnia i Skład Nut

—3441—d

na

»

!!! Wydawnictwo na czasie!!! 
Informacje niezbędne dla miejsco-

kompletnie uzdolnione do sukienek dziecin­
nych i negliży damskich, mogą znaleźć za­
trudnienie, w Głównym Składzie Bielizny 
Maurycego Reichel w gmachu Teatralnym.

n— 3518— 1—3
Potrzebną jest zaraz lub od 1 Kwietnia

Panna Służąca 
znająca dobrze ten obowiązek, posiadająca 
chlubne świadectwa, żeby umiała wyręczyć 
Panią, w domowych zajęciach, znająca się ńa 
kuchni—dobrze byłoby aby mówiła po nie­
miecku i .haftowała na kanwie.—Zgłosić się 
na Nowy-Świat Nr 42, na l-sze.piętro.

Nauczycielka muzyki, 
posiadająca patent Instytutu Muzycznego, ży­
czy udzielać lekcy j muzyki i teorji. — Ulica 
Żórawia Nr 7, mieszkania 1. d!—6—3479—

szyjąea dobrze na maszynie Wheelera i Wil­
sona, do kołnieżyków i mankietów. — Wiado­
mość u Rządcy domu przy rogu ulicy Wro- 
niej, Nr 30/1173E.cl—1—3478—

kompletnie uzdolniona w szyciu i kroju.—Gra* 
niczna Nr 6, w oficynie. ” ni—3—3508—

Potrzebną jest

Panna służąca .
umiejąca szyć i opatrzona dobremi świade* 
ctwami. — Wiadomość przy ulicy Bednar­
skiej Nr 20, u właścicielki domu.

u 1—3—3ol9—

Hoh'e „. polski Skład, Nici Broksa 68 k. tuzin. Chustki płócienne ze szlak, kolor. 3 rs. tuzin. Gorsety Paryzkie fiszbi- 
a 3 rs., dziecinne najpraktyczniejsze. Wjliół PoitMtti JO ’ ‘' SÓŻJ8 (Wia® i jrttjCffl JOM. ._«««_<,

Potrzebną jest od 1 Marca
BONA NIEMKA, 

znająca . gruntownie, język niemiecki, znająca 
się także na krawięcczyznie, świadectwa "są 
wymagalne.—Nowy-Swiat Nr 51, miedzy go­
dzinami: od 9 do 10 rano i od 1-szej do 3-ciej, 
wiadomość u stróża. d—3349— 2—3

M.
młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, jest 
u Akuszerki Niedzielskiej. — Ulica Mokotow- 
ska Nr 23 nowy.i>1—1—3521—

ze świeżym i obfitym pokarmem, wiejski® 
i miejskie, są u Akuszerki Keppe.—Ulica Żó- 

1 rawia Nr 12. d!—1—3475—

dawniej

ADOLFA KOWALSKIEGO,
39. Nowy-Świat 39.

<lrma AIain zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż Księgarnia istniejąca dotąd pod 
pr„.‘j Adolfa Kowalskiego i administrowana przeżeranie, od dnia 1-go Stycznia r. b., 
żąJ^zoną jest pod moją własną firmą. — Uprzejmie zatem upraszam Osoby interesowane, 

s '!?; swoje adresować odtąd wprost na moje imię.
'~o489—i_ 3 Z poważaniem

. Lwlwik Polak,

Oberm tiler
specjalnie uzdolniony w młynarstwie posfępo- 
wem, posiadający zaszczytne świadectwa, po­
szukuje odpowiedniej posady, w jednym z wię- 
ksych młynów parowych, lub wodnych, now­
szej konstrukcji.—Wiadomość u rządcy domu, 
ulica Solec Nr 61, blisko Młyna Parowego.

CHŁOPIEC 
umiejący dobrze czytać i pisać po polsku 
i rośsyjśku, od lat 12 do 16. potrzebny jest do 
usług.—Ulica Zielna Nr 1; wiadomość u stróża.

ułożony przez

Ad. Am. Kosińskiego,
zawierający w sobie

Sto kilkadziesiąt monografji i genealogji 
ZNAKOMITSZYCH RODZIN.

Cena egzemplarza w oprawie rsr. 2 kop. 40, z przesyłką rs. 2 kop. 50.
Sktad główny w księgarni M. Gliicksberga, ulica Nowy-Swiat Nr 55.—Do nabycia 

"■Jauje sie we wśzystkich^ksiegarniach w Warszawie i na prowincji.
a r oCzSŚc I. wydana w r. 1877, jest jeszcze do nabycia po rs. 2 kop. 40 w Warszawie, 

' ton. 5o z nrzesrłka. •» 3311 1 2

Potrzebną jest

Nauczycielka
niemka, znająca i jeżyk francuzki, lub mają* 
ca patent Freblowski, na kilka godzin dzien­
nie. — Wiadomość: ulica Dzika Nr 25 lit. B.. 
mieszkania Nr 6, w bramie, 2-gie piętro.

n2—3—3328—

Dla powiększenia Składu Obówia. istnieją­
cego, w Rosji od roku, i znaczne zyski przy­
noszącego potrzebny jest

Wspólnik
z kapitałem 4—5.000 rubli. Oprócz kapitału 
wymaga się fachowości i wspólnej pracy.— 
Wiadomość Bielańska Nr 4, drugie piętro, od 
2 do 3‘/a po południu i wieczorem "po 7-mej.

d—3332— 2—3

„Przewodnik14 wkrótce już wyjdzie z dru­
ku. Ogłoszenia i adresy przyjmują upo­
ważnieni przez wydawców agenci, oraz Księ­
garnia W. Bawarskiego, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 71. d—2831—4—6

Przyroda i Przemyśl,
Tygodnik popularno-naukowy,

Wił-
obejmuje:

G. J. Allmana: O materji żyjąeej, jej wła­
snościach i objawach (ciąg dalszy). — Nowy 
przyrząd akustyczny dla głuchych.—O materji 
promienistej, odczyt W. Crookes’a (ciąg dal­
szy). — Nawozy chemiczne, dobytek i gnój, 
streszczenie głównych zasad podanych w dzie­
le p. Jerzego Ville’a, przez Ludomiła Jastrzę­
bowskiego (ciąg dalszy).—Kronika: Hekla.— 
Gaz czy elektryczność?—Dr. Oskar Lenz.— 
Missje katolickie w Afryce.—Kolej Taszkien- 
cka i Amu-Darya.—Rośliny obce w Rossji.— 
Całkowite tegoroczne zaćmienie słońca 11-go 
Stycznia.—Stacje francuzkie w Afryce.—No­
wa zmiana w telegrafii. — Hippolit Wolfer- 
din.—Premium Wolty.—Dzieło o Indjach.— 
P. Crookes.—Koral olbrzymi.—Tęcze dodat­
kowe.—Ptyalina i diastaz.—Zużytkowanie si­
ły cieplikowej nawozu. — Ferment masłowry 
w okresie węglowym.—Kurara.—Zaraza na 
pszczoły.—Posąg Galwiniego w Bolonii.—Spo­
sób Brunnera wykrywania fuksyny w winie.— 
Na okładce: Spostrzeżenia meteorologi­
czne Obserwatorium Warszawskiego.—Ogło­
szenia.—Bibliografia. 1—1 — 3318 —■»

Mężczyzna
piszący kaligraficznie, obznajmiony z biuro- 
wo_ścią i z przepisana załatwiania meldunków, 
poszukuje obowiązku Rządcy domin. Pisarza, 
lub innej jakiejkolwiek stosownej umysło­
wej ’ czynności, którą będzie pełnie rze­
telnie i przychylnie. Uprasza o nadesłanie- 
adresu na ulicę Kozią Nr 1 (obok starej 
poczty), Nr 7 mieszkania, do p. Metelańskiego. 
_____________________ 02—3—3269—

i DO MAGAZYNU BLAWATNEGO

L FALĘCKIECO,
w Resursie Obywatelskiej, nadszedł'znaczny transport:

I Towarów deseniach i kolorach oil kop. za lot.
| Kaszmirów 2 łokcie szerokich

I Materji jedwabnych

Aksamitów
j Kordków 2*/, lód Ktwnkloh'

. . . . . .  "'iMiijacycli tan!
FABRYKA wyrobow cementowych

t0 jest: SZTUCZNYCH POSADZEK, PARAPETÓW, TREPÓW i t. p.,
pod firmą:

Jaworski et Rletschke.
l‘Nząc^ zaszczJ't zawiadomić WW. PP. Właścicieli i budujących domy, że z nad- 
Sil|re w'vr.,!|":’1’^’ Plz,v sposobiłem znaczny zapas sztucznych posadzek cementowych, 
z"Tezaj' nii sposób zagraniczny. Posadzki te mają te zalety, że są nad-

tolon.,-'1’ "^'dz-o ozdobne i elegancko prezentują się, ceny umiarkowane.
jlla,jduje sin* ^C s,'.l2 Względom WW. PP. zawiadamiam, że FABRYKA nasza 
tQa tor iźft " lc-v Grzybowskiej nod Nr 65, KANTOR zaś, ulica Chło- 

miesskan?a 18. >>-2624-5-5

BDDATEKao KURJIRA WAB8ZAWSXH»0 B
Dnia7 (19) lutego 1880 roku.

od top. 75 „

M A M K A
brónetka, ze świeżym pokarmem jest u Aku­
szerki. — Ulica Chłodna Nr 12. mieszk. 10.

Dl—3—3476—

’ o ” ___
» ” t®’ ” — —

JO „ 1 SO 

ATŁASY, FIRANKI, CHUSTKI wełniane, ADAMASZKI i t. p.
i)—3469—1—6

Magistrat miasta Warszawy.
28 Lutego (11 Marca) r. b., o godzinie 11 zrana. odbędzie się w sali posiedzeń 

' 6 i tu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracjo na naprawę bruków, w 4, 5 
4,91o , Z1!>le inżenierskim m. Warszawy w 1880 r., bez dostawy materjałów, od summy rs.

“ 57. ....
żei r>7„ jfiey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
eWukacz"nym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 

Ssia "Z01'u niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
, tt-a(iiU>n w ilości rs. 500 i na koszta ogłoszenia rs. 30. .

Vu«ki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
Zlenuie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
bShu,ek- ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się, repe- I 

!Mk, “ków w 4 5 i 6 oddziale inżenierskim Tn. Warszawy w r. 1880, bez dostawy mate- 
konj’ z;l summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz- 

z;hifrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. p
‘s. Są^it na złożone w Kassie Miejskiej radium w ilości.rs. 500 i na koszta ogłoszenia 

niniejszem załaezam. ... ....
bt&łe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
1 Pisałem dnia N. N. (wypisać, dzień, iniesiąc i 10k).

Podpisać wyraźnie imię i n:izw^2j^____^_

Magistrat miasta Warszawy.
28 Lutego (11 Marca) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po- 

? 2 i ?«istratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na naprawę bruków,
**' 4,451? oddziale inżenierskim m. Warszawy w 1880 r. bez dostawy materjałów, od summy 
j . u. ?°P- 70. ....

z-nmiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
y'dhi^ "mym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop bO, 

e niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas-
V . W? w ilości rs. 450 i na' koszta ogłoszenia rs. 30.
Hzilo<izien > anszlagi są do przejrzenia w "Wydziale Administracyjnym Magistratu 

a,e> Wyjąwszy <Tni świątecznych.

,.. Wslr Wzór do deklaracji:
i«! ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się repe-
Itr za W’ w 1, 2 i 3 oddziale inżenierskim m. Warszawy w 1880 r., bez dostawy mate- 

lu > zast Su'.ntllę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz- 
1-r * kwitZ2Zen*°nj w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. , . ,

przy ?i°żone w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 450 i na koszta ogłoszenia 
Sta),; nin.lp:szem załączam.

niftje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —3440—d

Dwie Panny 
potrzebne są do szycia. — Nowy-Świat Nr 40, 
mieszkania Nr 9. d1—2—3516—

>)

A85C

^ 7646



* u
Za dobrem wynagrodzeniem potrzebne są 

PANNY: 
jedna do krajania staników i do upinanta su- 
kień, kilka kompletnie zdatnych do szycia 
staników, a także i podręczne, kilka może do­
stać Obiad.—Nowolipie Nr 7, na dole w bra­
mie. d3—3—30.58—

Potrzebną, jest 
JPJŁjNTlśrJk. 

podręczna do krawiecczyzny damskiej.—Ulica 
Twarda Nr 24 nowy, 2-gie piętro. F. Skrzy- 
pczyńska._____________d2—2—3261—

Potrzebne sa 

f®- P r n Ń Y "W 
do szycia kapeluszy słomkowych, oraz Panny 
do maszyny; tamże jest Pokój do najęcia, 
z oddzielnym wchodem.—Karmelicka Nr 8, na 
dole, mieszkania Nr 1, od frontu.

D2—3—3293—

Kucharz i Ogrodnik
potrzebnym jest na wieś, 9 mil od Warszaw 
wy. — Należy zgłosić się do umowy, do, mie­
szkania pod Nr 14, przy ulicy Nowy-Swiat, 
Nr 18 domu. n2—3—3309—

Osoba młoda
dobrze wychowana, pragnie znaleźć miejsce w 
sklepie, lub też w magazynie ubrań. — Oferty 
proszę składać w Redakc ji Kur jera Warszaw­
skiego pod literami N. Ń. d2—2—3277— 

Chtopiec lub Oziewczyna 
potrzebni sa do sprzedaży wódek, z płacą mie- 
sięczną. — Nalewki Nr 43. d2—2—3286—

•Znający gruntownie język nie- 
ś: miecki i biegle tłomaczyć na

ruski lub polski, może znaleźć 
zajęcie w godzinach wieczornych. — Wspólna 
Nr "6, na dole, Boguszewski. d2—2—3287—

Mogą być przyjęte 

DZIEWCZYNKI 
do nauki kapeluszy i sukien. — Krakowskic- 
Przedmieście Nr 8a, A. Gałecka, 2 piętro, 

n—2961—2—3
Dla powiększenia pewnego interesu handlo­

wego. od kilku lat już egzystującego, potrzebuję 

Wspólnika, 
z kapitałem od 1,000 do 1,500 rs. Wiadomość 
Solec Nr 42, mieszk. 8, w godzinach rannych. 
_____________________ d2—3—2880— 

~’LEKARZ 
żądanym jest na prowincję, z pensją stałą.—' 
Bliższa wiadomość przy ulicy Mostowej Nr 3, 
mieszkania Nr 1, od godz. 2-gicj do 4-tej. 
_______________________ d2—3—2853—

Nauczycielka 
posiadająca języki, muzykę i nauki klasyczne, 
poszukuje lekcyj, lub korepetycyj.—Tamże cał­
kowite pomieszczenie, dla panienek z nau­
ką i fortepianem.—Wspólna Nr 26, lokalu 17. 

d—3226— 2—3

Nauczycielka 
rządowa, wyższa, poszukuje Lekcyj na godzi­
ny. — Adres: Krakowskie-Przedmieście Nr 4, 
stóż wskaże. p-2‘j7U- 6-8

Student Uniwersytetu 
Filolog, który przy ukończeniu gimnazjum, 
otrzymał medal za starożytne jeżyki i za ma­
tematykę, znający przyton; praktycznie Fran­
cuzki i niemiecki, życzy udzielać lekcyj, lub 
korepetycyj; może się także zająć i w rannych 
godzinach.—Adres: Wspólna domu Nr 7 (no­
wy), w środkowej oficynie, na T-szem piętrze, 
do Studenta St. S. C. p—3202— 2—2

P. Eleonora Ciołkowska 
zechce się zgłosić do p. Mościckiej u (Ulica 
Szkolna Nr 3, parter), we własnym ineresie. 

__________d—3217— 2—3 
Potrzebną jest na wieś

kobieta, 
któraby choć średnio umiała gotować a do­
brze prać i prasować, świadectwa dobre, są 
wymagalne, gdyż wszystko jej będzie zawie­
rzone.—Zgłaszać się między godziną T- a 5 
na ulice Wspólną Nr 13 lit. A, mieszkalna 
Nr 17.—Tamże dowiedzieć się można o l o- 
koj i arzy-familji, dla jednej lub dwóch 
przyzwoitych kobiet, za

U1 o d a Osoba 
z porządnej familji, przybyła ze wsi, życzy 
sobie przyjąć obowiązek w Warszawie do za­
rządu. doniowcm gospodarstwem, do dozorowa­
nia dzieci, lub do towarzystwa starszej oso­
by. Uprasza adresować do Kiosku obok Ko-

Rządca Gospodarczy 
uzdolniony praktycznie i teoretycznie, znajdzie 
miejsce w postępowem gospodarstwie, z pensją 
roczną rs. 600. — Zgłosić się do Szwajcara 
na ul.' Nowo-Wielką Nr 17. wprost Żurawiej. 
_____________________ u 3—3— 3235—

Mężatka młoda, 
ze świeżym pokarmem, życzyłaby przyjąć 
dziecko dó piersi. Marianna Cłiełchow- 
ska, Tamka Nr 3. p-3338-2—3

Poszukiwani są zdolni
KWM, 

którzy gruntownie znają jeżyki: polski, ruski 
i niemiecki. — AdreSa i kopije świadectw 
uprasza się składać w Redakcji Kur. Warsz. 
pod liter. K. H. Nr 100, i>2—3—3363—

Potrzebną jest

Rodowita Paryżanka 
na demie place.—Uliea Chmielna Nr 35 lite­
ra B, dom Lewcntala, z bramy na pierwsze 
piętro, dowiadywać się można codziennie, od 
godz. 11-tej zrana do 2-giej po południu. 
____________________ p—3329— 2—2

Potrzebną jest do wyjazdu na wieś 
OSOBA 

aby oprócz nauki posiadała przeważnie Mu­
zykę i Śpiew, osoba mogąca, takowe miejsce 
zająć, może skomunikować się w Hotelu 

Saskim pod Nrem 29, u—3210—■ 3—3_____
SBOK 

jest do umieszczenia na hypotekę dómu mu­
rowanego w Warszawie.—Wiadomość u Ma- 
jewicza, Nowolipie Nr 72. r>—3299— 2—3

Dwa Majątki
do sprzedania pod Warszawą, przy Dr. Żel. 
Terespolskiej, jeden włók 31, drugi 40, z od­
powiednią ilością łąk i lasu, domem mie­
szkalnym i ogrodem, obydwa zagospędarowa- 
ne—trzecia cześć' szacunku zostaje na grun­
cie na długie lata na 5 procent.—Wiadomość 
Chłodna Ńr 40, mieszk. 8, od 4-tej po połu­
dniu do 7-mej. d—3308— 2—3______

Do sprzedania:
Serwantka, Porcelana, Szkło czeskie, Tace 
platerowane, Świeczniki, Lampa, Kolumny 
białe, Stoliczki różne, Miedź, Książki. Kro­
nika M. Bielskiego z r. 1764, .Historja 
Turecka Ricotu 1678 r.—Uliea Śliska Nr 1, 
mieszk. 3, od 11-tej do 5-tej. d—3275— 2—3 

Ważna liattaeśoH!

języka polskiego, niemieckiego i franciizkiego 
z konwersacją, oraz muzyki wyższej, po za 
domem lub u siebie na własnym fortepianie. 
Chmielna Nr 62A, parter, z bramy na prawo. 
____________________ p—1545-3—3

Prośby i Ttomama 
redagują się w biurze Radcy honorowego Bur­
by. — Czysta Nr 4. n6—6—2825—

I Nowe Kupony
do Pożyaac^.4'j'<jmięwyeh I-szej Emis- | 

PM sji z 1864 t* zit złożeniem TALO- 
[gj ŃU dołącza ia- ,

Kantor Wexlu 
|MaxaElbaum, 
jj Krakowsłrie-Przedmieście Nr M 59, vis a vis'“gmachu Towarzystwa

Dobroczynności.. d—2971—3—3 ,

—9 • Do > sprzedania -

Faetony nowe
i używane, mniejsze i większe, 

Wolanty nowe, Domka nowa, Bryczka na 
resorach i bardzo ładnego fasonu: Zaprząg na 
'jednego kopia. — Ulica Śliska Nr 13 nowy, 
wiadomość u Właściciela domu. i>—3157—3—3 

dost do sprzedania
CEGIELNIA.

w blizkości Warszamy, na 17-tu morgach 
wyborowego materjału na cegłę i na inno 
wyroby garncarskie, z zabudowaniami i do­
mem mieszkalnym u 6 izbach,, za przystępną 
cenę. O szczegółach powziąć można wiado­
mość: ulica Danielewiezowska Nr 4a. mie­
szkania Nr 3. r>4—12—3115—

—APTEKĄT- 
S. Wróblewskiego,

Krakowskic-Przedmieścio Nr 22, wprost ulicy 
Hr. Berga, poleca na obecną poro Płyń 
odświeżający powietrze w mieszka­
nia. Środek ten dostatecznie wypróbowany, 
w mieszkaniu dnsznem, w pokojach osób sła­
bych, w sypialniach dzieci, gdy odwietrzanie 
jest trudne, uznany został jako pewny i zdro­
wiu pomocny.—Apteka wyrabia także Spe- 
cialną Maść na odzisbicnie.
______________________ n-2240-6-6

W azn a wiad omość dla
Dla pp. Majstów Murarskich, przedsiębięrców 
budowli i Obywateli, jest do sprzedania 
Trzcina w większych i mniejszych partiach, 
zbioru tegorocznego.—Wiadomość ulica Mo­
kotowska" Nr 23, w bramie na lewo u stolarza. 

d—3310— 2—3 

krótkiego fasonu, z blatem, o 7-miu oktawach. 
Ulica Piekarska Nr^, pierwsze jiiętro, miesz. 3.

Jet do sprzedania

Fortepian
Na jednej z pryneypalnych ulic, jest

Korzystny Interes
do odstąpienia, z powodu zmiany stosunków. 
Kapitał' potrzebny od rs. 4 do 5 tysięcy. — 
Adresy proszę składać w Redakcji pod lit. A. Z. 

p—3054 ■— 3—6
Jest do sprzedania w okolicach Dzikiej ulicy

w szacunku rubli 40,000, warunki kupna przy­
stępne, tenże dom może być zamieniony na mnie j­
szy.—Niewyłącza się pośrednictwa osob trzecich. 
Wiadomość w Kantorze Składu Węgla, pod 
firmą „Konkurencja". — Wiadomość: Leszno 
Nr 30, każdodziennie od godz. 9-tej do 12-tej 
rano. p—3023— 3—3 

suma małoletnich dzieci jest do ulokowania na 
pierwszy Nr hypoteki. — Wiadompść: Stare- 
Miasto Nr 40/50, w Składzie Maki.

d3—3—3090—
Jest do sprzedania

przy ulicy Leszno, zawierający łokci kwa­
dratowych 3,000 z planami.—Wiadomość pod 
Nr (6 przy tejże ulicy, u właściciela domu. 
______________________n4—6—2946—

W wyborowym gatutku

Olej do jedzenia, 
w składzie oleju Fabryki Łotoszyńskiej, na­
przeciw Zamku, czerwone" litery na białych 
znakach, duży sklep po schodkach.

d4—6—2881—

Gospodyń!
Nadeszły w wielkim wyborze

Wyżymaczki
ANGIELSKIE i AMERYKAŃSKIE 
najtrwalszej konstrukcji, z walcami czysto 
gumowemi. Główne zalety wyżymaczek są: 
bielizna nie drz® się jak przy wykrę­
caniu rękoma i wysycha bardzo pręd­
ko. Oszczędność na czasie i na siłach 
roboczych. Na składzie znajduje sio się 
znaczny zapas walców pojedyńczycli. — Repe­
racja starych wyżymaczek uskutecznia się 
w ciągu dwóch dni.

CENY NIZK1E.
W Kantorze Ign. Ganzwohl, plac Kra­

sińskich Nr 3, przy wejściu do Ogrodu Kra­
sińskiego. p4—6—2654—

PIGUŁKI 
MEYNET 

Z EXTRAKTU
TRANU RYBIEGO.

Zatwierdzone przez Paryzką Medyczną Akadeiniję, 
zalecane przez wszystkich doktorów jako skutecz­
niejsze od tranu, nie sprawiają nic™*.*” i cdi 
Jania się. Hurtowa sprzedaż w Paryżu, w apw*-, 
MEi’NET. 31, rue d'Amsterdam, a w Warszawie 
znaidujn slew tr’Awnvch aptekach._______________
~W MAGAZYNIE FRANCUZKIM '

ulica Hr. Berga
Eliksir i Proszek do zębów 

Dra ił. < iunkiewicza, 
Perfumerja salicylowa, 
Perfumy Paryzkie, 
Sztuczce Mamki 

Francuzkie 
gwarantowane, działające równio łatwo jak 
pierś maiki (od 90 kop.), u—1249—4—12

3 Ogiery rassowe, 
stanowią kktezu jio Its. 15, 20 i 25.-55 iado- 
mość u p. Dietrichu, w kuźni wojskowej, w ko­
szarach Mirowskich, obok straży ogniowej, 

nil-3—3044—

trowane z rozmiarami ’ wagik

tóg

poczwórna i Kareta podwójna, 
dobrym stanie, s." ’

Na czasie!
Z powodu zwinięcia >ntcl'c^L'jPrv,

dania: Szafy, Kontuary,
Naczynia do nafty i ' „we, tar ni a, oraz inne przybory skW^dom^ 
tko za nader przystępną >’r 32.
w sklepie mydlarskim, „g_ 3—3

W Zakładzie Stolarskim
TEOFILA POGODZIŃSKIE^?; 
przy ulicy Twardej Nr 3, w domu g z* 
Się mieści cyrkuł 8 Jerozolimski, 
sprzedania po cenie umiarkowanej

LAND ARA 
poczwórna i Kareta podwójna, ", 
dobrym stanie, są pozostawione do sp^ 
w fabryce powozów Filipopa Loretz- 
Leszno Nr 24, t>3—3—->1^

Drożdże prasowane,. 
ktoby życzył wyrabiać drożdże 
może, za wynagrodzeniem, uzyskać d° ' 
przepis.—Świętokrzyzka Nr 3, stróż W6

rzeźbione, wyborowe, n Celieia, i‘ 
Bednarskiej i dobrej

A. Kobierzyćh3’
przyjmuje wszelkie iobo £ ort^ Jćzn'* 
damskiej wchodzące. W gL’teni»5e I’0' 
strojów 1 szycia prowadzi 81? -.j. ftał( 
jak dotąd. Panie przyjezdne ‘ Ucf^e 
mieszczenie, warunki Plz\‘ ctw»
kończące kurs,
przez właściwą władzę Z«J^|2-277J>'*

Kolonialnych
C. Wilkanie6’ 

przy placu S-go Aleksandry ha.ndlu 
Otrzymując stale z fabryki znany , pO' 
ze swej dobroci Ser Litewski,^(pniei 
lecą amatorom dobrego sera, 
Litewską Wędlinę. p2—3-^2—

myśliwy^: 
Do sprzedania para Ponterów 
angielskiej. — Krakowskie-PrzedmicJ® 
mieszkania Nr 5. d2—3—

—697-g—(1—?'a •aiojniu tjjeto
-ujfiod ńluąZjop ąo.C.ioją intnMioi,nlł^._(p)ąz'’ 
-psbfM n nnsjoiut uu oższiją iipintyM!«ti“ 
eińp bfeiujst ojzpuso ai oz foaoi.e (Zp«A 
-ńą nsoj.ńiM nabzsoupod ‘usozs OTP(’3*qj«zilfl 
-o.id'fójęn op ‘ąsyiK-oziOR jfouis P-. * :ui.(A 
‘ez.ijatMod ookfufAz.tds ‘otuozojod itw
-030AI0 wepojSó uiXuoiuuą.rudo °^p0(js<^ 1 
-np 1 uilupuj z ‘luwąu.fpną ttuoins-1'8'

‘wpis .. a g.

aIu iSn.ip /zsąójAi uopaf ‘otujatzpzo^oą 
-az.tds op jsof qouąun.re.u -—
" j Jest do sprzedania

"W”przy 
dla dużej osoby.—Wiadomość na P' wódelb 
ulicy Targowej Nr 158, w .ssner. 
przy Dystylarni PP. Patszke et .L

__________c2—3—'jt—

Ser śmietan!^
ha pudy po rs. 8. na 
biorącym w większych pait,L_5_.fltoWł5, 
znaczny rabat. — Skład T. _
Nowy-Swiat Nr 30. _ "*t~h) V K A

Kass ogniotrwały 
Roberta B*

Wielki wybł'ij_74-'2^>'

^



"■ III

Świeży tegoroczny oczyszczony

TRAN RYBI
tok żółty jako i biały parowy, otrzymał 

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

LUDWIKA SPIESS i SYNA,
Przy ulicy Senatorskiej Nr 464/5, obok kościoła Ś-go Andrzeja. 

! CENY ZNIŻONE I
.   n—26565—17-0

MAGAZYN MEBLI

— 21145—

Do sprzedania

BLEU D’ARGENT

■f? 
i?

i Lustra
mato używane.—Marszałkowska Nr 48, 1-sze 
piętro od frontji. n5—6—2672—

Roberta Perl i syna,
Przy ulicy Marszałkowskiej drugi dom od Z.łotej pod Nr 36 (1395), 

Ł&ea sie. wszelkim doborem MEBLI tak nowych jako też używanych.—Tamże jest FOK- ^PlAŃ fabryki Bolera, mahoniowy, o 7 oktawach, z całą phuą metalową za pizjstę- 
*'to Jo sprzedania. D_30t/-3-J

Rjl^^ro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 
,rowe> mogjęjne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 

dó -Z ;’ein posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą- 
g l K&żde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- 
f)rt ?en n’e zawiera aQi nierkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- 
v.,/?anych w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- 

• oo sztućców stołowych może być używany.
Sprzedaż burtowa i pojedyncza u

u A. F. GALLE w Warszawie, 
ifiaterjttłów Aptecznych, Senatorska 

ip 0 Nr 18 pod Słoniem

SOWO OTWORZONY MAGAZkl
pod firmą:

K. GROCHOWSKI i K. SOBLIK
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 50.

ft Poleca względom Szanownej Publiczności: Bieliznę męzką, damską i dziecinną, a 
l1'}2 Krawaty, Negliże, Pończochy, Nici i drobiazgi. Wszelkie obstalunki w jak naj- 41 

^ctozym czasie uskutecznia. , n—2862—4—5 Si

•lie C2°''°^enie i sprzedaż, niżei wymienionych środków, jako nieza wierająeyeh w swym skła- 
z?Sei szkodliwych dla zdrowia, dozwolone przez Urzędy Medyczne Petersburski i War- 

szawski, na zasadach praw o handlu.

toiecaa łyskania świeżości cery i wygubienia zmarszczek 
?to środki, autentycznie udowadniające swój najzbawienniejszy wpływ,— ODAL1SK 

*hla Cej"e dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wy- 
toę rs. <)^|Rtopiiiowo balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs. 2, z przesyłką na prowin- 
‘ów j X. .1’. 50. Używający < dalisku sirzedz się winni, aby nie używać innych kosmety- 

r - totkiem Pudru la beaute Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryżo- 
i'"e br/a Pnymieszek wapna i magnezii wpływających na wysychanie skóry. Puder Immor- 
*op. f.;2edstawia twarz stale pokryta, przezroczystą, śnieżna, naturalnej białości.—Cena rs. 1 D j 2*-z przesyłką iE. 2. ’
ft 1 rDPlPlID T 0TTTFTI71TV Życzącym pozfcyć się w eiągu jednej doby, zaleca 
Ajh | K p | W p | \ j I / ftj I s>ę Amerykański płyn „Indiana", ona nadaje si- 

1)1 if lull 1 ".'m '?to6om kolor; chatuin, brun i noir, nie
‘tok c ‘ nisze ąe włosów przyspiesza ieh porost, nadaje po-
cd-isjpnat,u'alny,—nie brudzi bielizny i nie potrzebuje żadnych poiowań.—Indiana w obecnym 
ki"' •; 'Lz.na-a za uniwersalny środek ostatniego wynalazku, dla nadania właściwego koloru 

"'torom.
u. Cena rs. 3 kop. 50, z przesyłką rs. 4.

^tynn I Petersburgu u Ruzanowa, w Moskwie u Buisa, w Kijowie i Warszawie w Ma- 
® ‘ Dobrzańskiego, a la Renaissance, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.

n—2053—4—6

Młody Człowiek 
kawaler, przybyły z prowincji, z kapitalikiem 
do 500 rs., mogący prowadzić buchhalterję, 
lub zarząd domu, poszukuje stosownego zaję­
cia.—Właściciele domu lub interesowani, ra­
czą przesłać swe adresa do p. W. Choińskie­
go, ulica Włodzimierska Nr 12 domu.

1,2—2—3197—

, Olej do jedzenia
"’yrobu. codziennie świeży, sprze-Warszawska Olejarnia Parowa, 

01ei i Iłr ®> jednocześnie poleca: Oliwę, 
kOst "taszyn i do palenia, Olej lniany, Po- 

’ “mWowidla, Makuchy i. t. p.
----------- ------------- u—2844— 3—8

Któby miał do sprzedania

Fortepian 
im eeiU^Wan^’ w dobrym stanie, za przystę- 
teny to’ zocnce nadesłać adres z oznaczeniem

‘ Kantoru Redakcji Kuriera Warszaw­ko, pod cyfrą J. H. 121 d3-?>-2984—

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teii 
wartością i doskonałością sw^ją przechodzi 
■wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziw*.
Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senatorska Nr 4. 69—5197-*

młode, zdrowe, z obfitym pokarmem, są do 
umieszczenia u Akuszerki P. W.—Ulica Złota 
Nr 5, stróż wsknże. n2—3—3255— 
“ Wyprzedaż

Mebli używanych;
Garnitur orzechowy, Szafa. Komoda, Etaże­

rka o 6 pułkach, .Kozetka i 2 Fotele całe kryte. 
Ulica Nowy-Świat Nr 21 nowy, K. Go- 
lanowski.__________d—3216— 2—3
gSF* DOM 

do sprzedania z placem frontowym, położony 
przy ulicy Siennej pod Nr 1092c, nowy 4A, 
zajmujący łokci kwadr. 4.050 za sumę 20,000 
rs., na dobrych warunkach, bez pośrednictwa. 
Wiadomość: ulica hr. Berga Nr 11, Magazyn 
0-bówia. n3—3—2719—

Przy ulicy Nowogrodzkiej, obok stacji to­
warowej War.-Wied, jest do sprzedania

drewniany, nowo wybudowany o 12 mieszka­
niach, oraz Plany zatwierdzone na front pię­
trowy, za cenę 6,500 rs.—Wiadomość u Dom- 
browskiego, przy ulicy Wspólnej Nr 13.

d—2975—2—3

d—2966—3—:

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól 
nycii zasadach handlu.

wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łu­
pin orzecha włoskiego i farbuje najpe­
wniej i najlepiej siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, cień no-ezatyn i czarny, 
bez brudzenia skóry na głowie jako też 
bielizny.—Ekstrakt orzechowy jako pre­
parat czysto roślinny, nie zawierający 
w sobie żadnych przymieszek metalicz­
nych, oprócz zalet, że ani zdrowiu, ani 
włosom nie szkodzi, posiada jeszcze ten 
ważny przymiot, że obecnie jest najtań­
szą ze wszystkich farb, gdyż cena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla­
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. Oprócz eks­
traktu jest także do nabycia Pomada 
orzechowa i Olejek orzechowy za 
flakon po rs. 1 k. 20, służące tylko do 

przyciemniania włosów

Skład główny na Warszawę 
W PERFUMERII

ALEKSANDRA KOCHA
ulica Nowo-Senatoi-»ka Nr 4. 

nil—12—885—

powozowy, maści złoto-kasztanowa- 
tej, po ogierze. Inakeńskim pochodzący, lat 
cztery, 168 centymetrów wzrostu mający.— 
Bliższa wiadomość w składzie mydła, przy 
ulicy Długiej Nr 34. d—3—3—3062

Wyprzedaż Kapeluszy
damskich i dziecinnych od kop. 50, w Zakła­
dzie wszystkich strojów damskich, A. Gałe­
ckiej, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85. 

 D—2941—2—3

w ruchu będący, od wielu lat będący w wa­
runkach pewnych i dobrych, a ktoren może 
być prowadzony i przez osoby nie fachowe, 
albo w innem razie może ktoś przystąpię 
z funduszem od 500 do 1000 rs., do współek, 
albo na umówione honorarja miesięczne.— 
Adres w Kiosku róg Koziej i Senatorskiej.

d—3—3—3092

na Restaurację, składający sie ze Sklepu 
Salunu i Pokoju z Kuchnią, Altany dla gości 
i Piwnicy, za przystępną cenę. —3036— 2—3

mil 51, od Warszawy, 2 mile od stacji kolei ; 
Warszawsko-Wiedeńskiej, pół mili od miasta 
handlowego, w najwyższej kulturze, z budo­
wlami masiv murowanemi, z dworem pałaco­
wym, ogrodami i oranżerią, z inwentarzami 
premiowanemi na wielu wystawach, z gorzel­
nią w biegu, maszynami parowemi, oraz z ma­
szynami gospodarczemi i inwentarzem wszel­
kiego rodzaju, w szacunku rs. 135,000;
do zamiany na dom w Warszawie, 

w środkowym punkcie położony, bez długu 
w szacunku od 70,000 do 80,000 rs. z dopła­
tą stosownie do umowy.

Refiektanci pozostawić zechcą adres w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. A. A. 

i>—2981—2—6 i

Korzystny tóresl
Handel Korzenny w miejscu Targo­

we™, przy przystępnych warunkach, jest do 
odstąpienia z powodu interesów familijnych 
w każdym czasie.—Wiadomość w Kiosku przy 
ulicy Długiej, obok kościoła św. Ducha. 

 d3—3—3106—

Dyma Pąkowa 
w nąjlepszem gatunku na wsypy, 

Dreli szki
białe i kolorowe, w najle^iem gatunku, na 
kalesouy.—Piwna Nr 112 (11,.

R. Koecner.
n- 661—20—20

Za cen§ nader przystępną, 
jest do wyprzedania kilka

Garniturów Mebli
. nowych, 1 używanych, oraz Szeslong skórą 

kryty, Kozeta, Sofa, i Krzesła wiedeńskie, 
przy ulicy Chłodnej Nr 23, u Sadowskiego 

d—2646— 6—6
Dla braku wyręczenia się osobami wiaro- 

godnemi w interesie, jest do odstąpienia

KLACZ
rassy angielskiej lat 9 mająca, która otrzy­
mała 3 nagrody na wyścigach, bardzo dobrze 
ujeżdżona, jest do sprzedania.—Ulica Rozbrat 
Ńr 12, wiadomość u Właściciela domu.

i>2—3—3220—

KORZYSTNY INTERES!!!-
Na Nowej Pradze pod Nroni 3, fUż pod Fa. 

bryką stali pp. Lilpop i Ran, jest do Trvnaie 
cia od IJtwietnja r. b. J

parterowy, oddzielnie w podwórku stojący, 
składający się z dziesięciu obszernych pokoi, 
z ogrodem, a mogący służyć na zakład han­
dlowy, fabryczny, lub warsztat rzemieślniczy. 
Wiadomość'przy ulicy Chłodnej Nr 9, u go­
spodarza domu. d-2457-3-6

KOLONJA
za rogatką Grochowską, 24 morgi rozległości, 
z zabudowaniami, jest do sprzedania.—Wia­
domość ulica Elektoralna Nr 15, u Malarza 
Pietrzyka.  

W majątku Całowanie., ośm wiorst od sta­
cji kolei Nadwiślańskiej Otwock odległym, 
jest do sprzedania

drewniany, przy jednej z pryncypalnych ulic 
miasta Warszawy, na bardzo korzystnych 
warunkach, jest do sprzedania.—Bliższa wia­
domość w Kiosku, róg Królewskiej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia._____ p-2520-3-3

Do wynajęcia w każdym czasie, lub też od 
któregokolwiek z kwartałów



IV

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Teatralny hr 743c (nowy 5Jl

Do sprzedania lub zamiany

Dom z Ogrodem 
pięknym owocowym, łokci kwadr. 4.500, za 
rs." 12,500 i plac frontowy owocowy łokci kw. 
4,500 po rs. 2 k. 50, przy ulicy Prostej Nr 14. 
Wiadomość: Mokotowska Nr 7, mieszkania 1.

d2—3-3082—

Oddąje się w dzierżawę 
korzystny i zupełnie wyrobiony interes w War­
szawie; Kaucja rs. 6,000, rata kwartalna 
300 rs., żadne inne nakłady nia są potrzebne. 
Adres zostawić w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. M. M. E.

 ni—3—3499—

Pracownia Sukien
i OKRYĆ DAMSKICH 

Józefy Tock, 
Podwale Nr 8, pierwsze piętro.

d1—3—3504—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, rzeźbionych, Serwantka 
starożytna lustrzana i Fortepian.—Wiado­
mość u Rżący doinu Nr 1, przy rogu ulic: 
Tłoinackiej i Bielańskiej. d 1— 1—3510—

Za rs. 250
PI A Ni NO Brukselskiej fabryki, bardzo 
ozdobnie inkrustowane, do sprzedania.—Wia­
domość ulica Wspólna, domu Nr 13a, mieszk. 2, 
na parterze. d—3522— 1—1—

~ Do sprzedania

Magle Wiedeńskie
w dobrym stanie, przy ulicy Wspólnej Nr 5.

Trzcina
do sprzedania w Składzie Adolfa Kozickiego.
Twarda Nr 29. d2—6—3302—

Jest do sprzedania 

^FORTEPIAN 
palisandrowy zagraniczny, krótki, mało uży­
wany, z silnym tonem; drugi o pół 7 oktawy 
mahoniowy, w dobrym stanie. — Marszałkow­
ska Nr 71, w fabryce fortepianów J. Cerulli.

W majątku Zabrzeżnia (dawniej Głow­
no zwanym), położonym w guberni 
Piotrkowskiej, powiecie Brzezińskim, przy 
fabrycznej szosse z Łowicza do Zgierza, jest 
do wydzierżawienia od Ś-go Jana 
r. b. na lat trzy

IMŁYN WODNY.
systemu amerykańskiego, w połączeniu z ole­
jarnią i drugi systemu zwykłego z francuz- 
kiemi kamieniami, wszystko jedną wodą poru­
szane. Od dzierżawcy wymaga się znajomości 
procederu, potwierdzonej świadectwami z daw­
niejszego zajęcia, jak również kaucji. Bliż­
szych wiadomości zasięgnąć można co­
dziennie do godziny 9-tej zrana z wyjątkiem 
Świąt i Niedziel, w mieszkaniu pitni Matu- 
szewskiej w Warszawie, ulica Wi­
dok Nr 17. Dl—2—3506—

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, wraz z calem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesz- 8.

Załęski & Comp.

DLA WARSZAWY.
Bardzo znaczny Dom Handlowy, poszukuje 

zdolnego Zastępcy, który ma rozległe sto­
sunki z Garbarniami, wyprawiającymi 
wierzchnie skóry.—Oferty w języku niemie­
ckim, przyjmuje Ekspedycja Ogłoszeń Rudolf 
Kosse, Stuttgart pod lit. A. 5499.

do sprzedania, w Galicji Austryackiej, po­
wiecie Sandeckim, obejmujące mórg austr. 
1510, a w tern lasu 950 mórg w bardzo pię­
knem położeniu nad Dunajcem, wolne od zale­
wu, budynki murowane, pałac starożytny w 
dobrym stanie, z pięknemi ogrodami i space­
rami, gorzelnia, młyn, cegielnia, koszary Żan­
darmerii, wieś kościelna i ludna. — Bliższe 
szczegóły w Domu Zleceń L. Trzstrzewiń- 
skiego w Krakowie, w hotelu Saskim.

d—2810—6—6

Ważna Wiadomość!
Za cenę przystępną jest do sprzedania Ka­
wiarnia w dobrym punkcie, dobrze procentu­
jąca, z powodu interesów familijnych.—Wia­
domość: ulica Podwal Nr 32, w kawiarni.

 
przedstawiający „Księdza Kaznodzieję/ malo­
wany przez znakomitego portrecistę Makow­
skiego, jest do sprzedania za stała cenę 
Rs. 250, przy ulicy Włodzimierskiej Nr 12, 
mieszkania Nr 8.________ d 1—3—3498—

Na placu Ś-go Aleksandra 
Nr 5, w Fabryce Powozów Fe­
liksa Laskowskiego, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności

są do sprzedania: Lando spr.cerowc, Fao- 
tónik mały na jednego i parę koni, 
na patentowych osiach.—Ceny umiarko­
wane. d 1—3—3496—

MkSrp Stałej Wyprzedaży. 
B. Kcrpaczewskiego Trębacka Nr 4.

Kupuje, zamienia,
Wyprzedaje

1) Ubrania inęzkie, damskie, mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach 
i na każdą porę.

2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 
narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza sio 
wszystkich. d—2935— 4—o

Poszukuje się Remizy
w środku miasta, od 1 Kwietnia 1880 r., na 
8 ekwipaży, 12 koni, oraz mieszkanie dla wła­
ściciela tejże. Kto ma do wynajęcia, zechce 
się zgłosić piśmiennie do Kantoru Kur.-Warsz., 
pod lit. S. n. 16.d—3164—3—3

Rs. 1,000
Suma mieszcząca sie na 1-m numerze po 
Towarzystwie hypoteki dóbr ziemskich, w Gu­
berni i ■WMźawskiej, jest do odstąpienia. — 
Nowomiejska Nr 12, u Introligatora.

Kto ma do sprzedania stare

Urządzenie Apteczne, 
niech się zgłosi na Chmielną pod Nr 4, gdzie 
balkon;—tamże jest do sprzedania Fortenian 
za 350 rs*________ d1—3—3494—

fiwie Maszyny Ratha 
do rękawiczek, jedna z nich prawie nowa, są 
do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Potrzebne są także dwie Dziewczynki przy­
chodnie, w wieku około lat 13, do nauki kwia­
tów.—Ulica Wspólna Nr 23, stróż wskaże.

d1—1—3491—

Jest do sprzedania
KOŃ wierzchowy, 

czystej duńskiej krwi. — Nowy-Świat, dom 
Zamojskiego, bliższa wiadomość u Stangreta 
Szatlina. d1—3—3473—

Do sprzedania 
SZESLONG

Skórą kryty i Krmoda orzechowa, zupełnie 
nowe", za cenę przystępną. — Uliea Wilcza 
Nr 12, stróż wskaże.d!—2—3474—

Złoto, starą Biżuterię i Kamienie.—Jubiler.— 
Swiętojańska Nr 13 nowy. d2—3—3291—

Maszyna do Rękawiczek 
zńpełnie nowa, z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania za rs. 40. — Ulica Smolna Nr 15, 
na 3-m piętrze, mieszkania Nr 12.

d2—2—3281—

Numizmaty.
Jest do sprzedania kilka sztuk przedchrze­

ścijańskich srebrnych pieniążków (Braktea­
tów).—Wiadomość w Kiosku na Placu Tea­
tralnym, od 3-cioj do 7-mej wieczorem.

 
Do najęcia od 1 Kwietnia 1880 r. 

Piekarnia Cukiernicza
i 2 Stancje w Suterynie. — Uliea Chmielna 
Nr 24. ’__________ d—3470— 1—3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Interes Handlowy, 
dobrze procentujący, za rs. 800.—Wiadumośe 
Freta Nr 25, stróż wskaże. d—3428—1—6

W Magazynie 
Towarów blawatnych 

Joijrn Mali, 

Nr 4. Ulica Senatorska Nr 4. 
W końcu bieżącego miesiąca urządzoną będzie 

Wielka wyprzedaż 
towarów wysortowanych 

jedwabnych, pół jedwabnych, wełnianych, okryć 
i chustek damskich, tudzież resztek, w nie­
zwykle wielkiej nagromadzonej ilości. •

Zakład Wyrobów Tapicerskich, oraz
Skład Mebli

 Braci TRZASKA,
poleca swe wyroby po cenach możliwie umiar­
kowanych. — Marszałkowska Nr 49, pomiędzy 
Sienną a Złotą. d2—3—3249—

Thiża beczka Kapusty 
doskonałej do sprzedania.—Ulica Nowogrodz- 
ka Nr 27, mieszkania 3. d2—2—3278—

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 20, jest do 
sprzedania

Naczynie Ślusarskie.
Wiadomość w składzie tabaeznym.

____________________ . D-J—3—3280— 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania

zupełnie nowe.—Ulica Marszałkowska Nr 12, 
wiadomość u stróża._____ d2—3—3322—

Do sprzedania 

para Ogierów: 
jeden kary 6 lat, drugi skaro-gńiady 5 lat 
mające, rysiste, z rodowodami, -pojedynczo lub 
w parze. — Wiadomość: Nowy-Świat Nr 17, 
pałac hr. Kossakowskiej, u wachmistrza Ni- 
mirowa. d2—3—3343—  

Bo sprzedania za 120 rs. 
Fabryka pudełek z maszyną, do niej przyna­
leżną, która zatrudnia bezprzestannie 2—3 lu­
dzi. Odstępu jący przyrzeka objaśniać nabywcę 
takowej tak długo, póki tenże dostatecznie 
nie będzie z nią obznajmiony. Mikołaj Grilnig, 
przy ulicy Łuckiej Nr 18, w Warszawie.

d—3279— 2—3

w dobrach Janczewie jest do sprzedania 1,000 
sztuk Kindli Ananasowych, zdrowych i do­
brze prowadzonych, bez żadnej zarazy pod 
Nazwą „geryppte kiimgin" ktoby sobie ehciał 
te flance zaprowadzić, to upraszam o zawia­
domienie naprzód bo już sadzenia pora nad­
chodzi; są to flance półroczne i roczne. — 
Cena za sztukę od kop. 35 do 50.

Adres mój przez Łomżę w Janczewie,

p—3031— 3—3 Starszy Ogrodnik.
Obstalunki na

przyjmuje cegielnia w Mosznej pod Pruszko­
wem.—Wiadomość przy ulicy Wspólnej Nrlla, 
trzecie piętro, w lewej oficynie, mieszkania 
Nr 32, między 4-tą i 6-tą po południu.

__________ p-2—2—3447— 
Jest do odstąpienia 

Mundur galowy 
i wiee-mundur, profesorskie, w dobrym stanie, 
za przystępną cenę, u krawca Sobolewskiego. 
Podwa 1 Nr 8/528._____d—3358— 2—3______

Do wynajęcia 

Dwa Pokoje 
dla przyzwoitego człowieka, przy familji, je­
den w eonie 12 rubli miesięcznie, drugi 6, 
z usługą.—Ulica Piekarska Nr 9, mieszk. 16. 

i>2—3—3365—
Za rs. 600 do wynajęcia od !-go 

Kwietnia r. b.

Apartament, 
składający się z 6-ciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni,"na 1-m piętrze, z balkonem, z oso­
bną górą, dużą piwnicą i wszelkienii wygód­
kami. Na żądanie może być dodana stajnia 
i -wozownia. "Tamże do wynajęcia Tunel, 
służyć mogący na. sklep wiktuałów bib ma­
gle. — Wiadomość u Właściciela domu przy 
ulicy Nowo-Wielkiej Nr 1. i»l—3—3492

Sklep Wiktuałów
, . • . , . . d0 odstąP10"

z powodu zmiany interesu jest. uu 
nia. —Ulica Nowogrodzka Nr 9.

d2 —3—3,J/.  —

Nicianno - Norymbergami .^“„cyP^' 
damskich, położony przy ulicy . iL:ai-ein ll, 
niejszęj, z całem urządzeniem 1 i.linfrakt 4 £ 
odstąpienia; komorne przystępne. ,K w skj8' 
roczny. — Wiadomość na nu^J8 N8' 
pic , p. K. Babiekięj, dawniej KO ... 
wg-Świat Nr 23 nowv. d2—(

przy familji, wspólny, w każdym czaS1je]fcir 
wynajęcia dla damy przyzwoitej, nauczye'^^ 
lub chodzącej do Instytutu Muzycznego,1 
wareni, usługą, stosownie do umowy- 
domość w sklepie rękawiczek. — NoWf'0 
Nr 19,_______________ i>3—3—

Od 8 Kwietnia 1880 r. są do wynaj?cl‘

Dwa Lokal© mia. 
dosyć obszerno, w podwórzu ezysteni, j. 
nowicie: 1) Trzy Pokoje, kuchnia 2 
pokojem, od frontu, na dole, rocznie rf- J .-j,^ 
2) Trzy Pokoje, kuchnia z przedpokojem ,zej 
morką, czyli sehowankiepi na 3-ciem P t oj 
rocznie rs. 280.—Uliea Śliska, drug* d 
Wielkiej Nr 4/6. d—3051—

Sklepik Wiktuałów^ 
połączony z Dystrybucją, jest do °Ust?Pj0re- 
za przystępną cenę z powodu zmin-ny 
sów, w domu" pod "Nr 23 policyjnym, .1 zll,1j- 
nym od ulicy Chłodnej, zaś sain sklep1 
duje się w tymże samym domu przyj ‘’S-mośi 
cy Żelaznej i Krochmalnej. — 
w sklepie.

Jest do sprzedania

Sklep  ’
■ j wT i*() III

przy ulicy Wazkiej-Freta po« k 
d—3490-sJ^—

"Nagrody rs. 
przeznaczam za wykrycie niee^^gjg 
garni funduszów byłego kupca “A?; 
kenstein i jego żony
Stein, w summie rs. trzy ‘j® y wyi°1',, 
na nich na rzecz moją zasądzon dom. 
mi Sadowemi. Warszawa, nitce
Nr 4,—Stanisław Surba-^1—

W zeszłą Niedzielo "'y^Ur^J.yejo^^''1' 
Wielkiego." po benefisie pani

zgubiono
damską złotą, na złotym łan ' ' ej za 
sza się znalazcę o odniesienie • yj 
grodą, na ulicę Marszałkows ■ 
mieszkania Grabowskiego. ——&

~ Nagrody
Onegdaj dnia 17-go» o go d|SZy w_Xno 

czór, na placu Teatralnym  • zoS^Y/ca

w sankach LornetKę. na u.
zeehco odnieść takową .^eiela1101 
Smolną, za nagrodą Rs. •,’d“T_1--3495^___

~ n'rWagrodaf-
Zegarek damski złoty,

oznaczony Ni , 7C9Z e| n Llgim złotym, zgubiony zos Z^,.I{U 
dnia 15 t. m. w ogrodzie na to «• o znal»z7( 
1‘rzvzkim. - Uprasza „'’od
0 z;Wrot za dobrą nagrodą P RęCllei 
r(> Chmielnej 1 Sosnowej. I!™]_t.ze. 
skiego, mieszkania Nr 8, I’1?tj%489---

' A.o3Boieno Lkefisyp0**

Akuszerka 0. Gumińska . 
przyjmuje osoby spodziewające  się 
za bardzo umiarkowaną cone.—Ulica Wzp ‘ 
na Nr 2, mieszk. 14, " 1>1—4—-3513 *

U Akuszerki Karpińskiej,^ 
Osoby spodziewające się słabości. Inn 
przybyłe na kurację, mogą znalcść P0.1 ła­
szczenie, gdzie chora znajdzie troskliwą 
cena umiarkowana. —Krakowskie-I11'7011 
ście Nr 12. d—3214— 2—

Jest do wynajęcia, w każdym czas18

5 POKOI J 
umeblowanych, przedpokój, ktK-lmia *. F'Yn,.zo- 
na 1-m piętrze od frontu, przy Alei 
limskiej Nr 32, na Czaś do łśw. Jana z- ’ 
Wiadomość u stróża. d2—3—32*-j^«»

Mieszkanie
składające się ,

z kilkunastu pokoi 
z wszelkienii wygodami, do najęcia 
Lipca r, lx, w domu ęirzy ulicy Nswy'y . 
Nr 55 (czwartym od rogu Świętokrzy.zkl2A.. 
Wiadomość w Kantorze Księgarni, ^P 
rzu. Na żądanie liczba pokoi powiększoną > 
może. d2—2—3232;-,—

^


